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Preliminarz idzie w górę.
Sejm uchwalił dzisiaj prowizor]um budże­

towe na I. kwartał r. 1927. w wysokości 
493 mil. zł. Mała ilość głosujących, znikoma 
większość, jaką utrzymał się projekt rządo­
wy przeciw wnioskowi p. Osieckiego o ob­
niżenie sumy wydatków do 479 miljonów 
(81 przeciw 71 głosów) i wreszcie opozy­
cyjne lub neutralne oświadczenia przedsta­
wicieli wszystkich niemal klubów —  wska­
źn ik że uchwała dzisiejsza nie jest wyra­
zom zaufania Sejmu do Rządu, lecz podyk­
towana została jużto poczuciem bezsiły 
jednych, jużto chęcią odroczenia decy­
dującej rozgrywki z rządem innych stron­
nictw.

Wszystkie przemówienia posłów nastro­
jone były aa ton opozycyjny. Zarzucano 
rządowi, że niema żadnego programu, że 
powiększa z każdym kwartałem wydatki 
państwowe i nietylko nie przeprowadza re­
organizacji administracji w duchu oszczęd­
nościowym, ale przez tworzenie zbyt licz­
nych młodych emerytów i przez wprowa­
dzanie na naczelne stanowiska ludzi n ie­
doświadczonych, administrację podraża i po­
garsza. Jako jedyny obrońca rządu, wystą- 
I®  w Sejmie p. Sanojca ze Stronnictwa 
Chłopskiego, który przytem -zapewniał, że 
Piłsudski prędzej przeprowadzi reformę 

rolną, niż ktokolwiekbądź ze Sejmu.,, 'Na­
wet więc w Stronnictwie Chlopskiem nic 
zgłosił się żaden poważny poseł do obrony 
rządu, który jeszcze przed 3 miesiącami 
wywoływał na całej lewicy, niekłamany en­
tuzjazm.

Cały dotychczasowy przebieg sesji, — 
a w  szczególności przebieg debat budżeto- 
■^Tch w  komisji i pełnym Sejmie pobudza 
do bardzo pesy i stycznych poglądów na 
funkcjonowanie naczelnych władz państwo- 
wych j jcjj wzajemny stosunek. Obecny 
stan, oparty na nieufności i skrytej walce, 
nie może trwać długo. Rząd traci Nw małych 
podjazdach resztki autorytetu, ale niestety 
i  Sejm nie rehabilituje się w opinji publicz­
nej. Sytuacja jest nienormalna i coraz trud­
niejsza do opanowania. Zatarg, który po­
ciągnie jużto dymisję rządu, jużto rozwią­
zani© Izb, może wybuchnąć lada dzień, mi­
mo, że sobie go obecnie żadna strona nie 
życzy.

Jeśli mowa o prowizorjum, to trzeba 
potwierdzić opinję b. min. Zdziecbowskic- 
go, że obecny rząd pozaparlamentarny od- 
stępuje w swych kwartalnych prowizoriach

zasady oszczędności, tak gorąco pole­
canej przez Hiltona Younga i realizowanej 
przez rząd poprzedni, parlamentarny. Po­
wraca raczej do polityki p. Wł. Grabskiego, 
którego ostatnie prowizorjum za TV. kwar­
tał r. 1925 zamknięte zostało cyfrą 501 mil. 
zŁ, stanowiąc niewspółmierny dla Polski 
budżet 2 mil jar. zł. rocznie. Rząd p. Skrzyń­
skiego —  Zdziechowskiego. postawiony na 
krawędzi inflacji, przeprowadził gwałtowną, 
może nawet zbyt gwałtowną, kompresję 
wydatków, zniżając prowizorjum za I. kwar­
tał r. 1926 do 411 mil. zł. w wykonaniu, 
a w  U. kwartale do 455 mil. zł., przyczem 
spadek deficytów miesięcznych zaznaczył 
się w  sposób uderzający. Gdy deficyt grud­
niowy wynosił jeszcze 37 mil. zł., to w  stycz­
niu obniżył się do 21 mil., w  lutym do 10 
m il, w marcu do 9. a w kwietniu do 2 mil. 
zŁ Jeśli dzisiaj może min. Czechowicz pre­
liminować bezdeficytowy budżet na I. kwar­

tał r. 1927, to trzeba ciągle pamiętać, że 
stan ten został przygotowany przez rząd 
poprzedni, który wziął na siebie niepopu- 
larność za przeprowadzenie niezbędnych 
oszczędności.

Prowizorjum na I. kwartał roku następ­
nego wynosi 493 mik, a z doliczeniem 
10 mil. zł. na inwestycje wojskowe i z 16 
miljonami na spłatę pożyczki Dillona, zno­
wu —  jak przy końcu r. 1925 —  przekro­
czy cyfrę 500 mil. zł. A  przecież —  o ile 
znaki 'nie mylą —  rok następny będzie pod 
względem dochodowym raczej gorszy, tuz 
rok bieżący. „W  r. 1926 mieliśmy —  w y-j 
wodził słusznie p. Zdziechowski —  premję 
eksportową w  postaci spadku waluty, kto-] 
ra doprowadziła plusy naszego bilansu 
handlowego w  ciągu 11 miesięcy do sumy 
358 mik zł. w złocie". Dalej zrealizowali­
śmy owoce pomyślnych urodzajów r. 1925, 
wreszcie mieliśmy wyjątkową koniunkturę 
spowodowaną, strajkiem górników w An- 
glji. A  w roku przyszłym? Urodzaj ostatni 
był gorszy od poprzedniego, premja eks­
portowa i konjunktura wyjątkowa znikają, 
w miarę zaś wzrostu drożyzny sprawa w y­
datnego podniesienia płac urzędników sta­
je się koniecznością absolutną. Choćby tyl­
ko 20% podwyżka obciąży skarb państwa 
wydatkiem 104 mik zł., a wątpliwcm jest, 
czy okaże się wystarczającą.

Wobec takich horoskopów na rok przy­
szły, powmienby rząd obecny, który tak 
chętnie nazywa się rządem mocnym, po­
wstrzymać wzrost budżetów kwartalnych, 
choćby w  tym celu, by sobie zapewnić re­
zerwy kasowe na ciężkie czasy. Niestety, 
ani w prowizorjum na I. kwartał, ani w  bu­
dżecie na rok następny nie widać wcale 
zdecydowanej woli. w tym- kierunku.

Jan Matyasik.

Prowizorjum budżetowe przyjęte przez Sejm.
Echa wtorkowego posiedzenia Sejmu.

Warszawa. (Telef. wł.) Prowizorjum budźe 
towe zostało przyjęte w trzeciem czytaniu 
przez Sejm. Następne posiedzenie Odbyłoby się 
30 grudnia, o ileby Sejm zgłosił poprawki do 
prowizorjum. Następne posiedzenie zbierze się 
dopiero w styczniu.

Godzi się wrócić jeszcze do posiedzenia 
Wtorkowego. Pod wieczór po postawieniu wnio­
sku przez pos. Osieckiego (PSL.) na ustalenie 
prowizorjum w ramach cyfr globalnych, fe j. 
479 miljonów, nastąpiło pewne zamieszanie. 
Wskutek pogłoski, że do głosowania wieceór 
nie dojdzie, mnóstwo posłów opuściło Sejm. 
Okazało się następnie, że szereg klubów było 
gotowych do oddania swych głosów za wnio­
skiem pos. Osieckiego, przez co postawiłyby 
rząd w kłopotliwe położenie. Na tern tle to­
czyły się narady, których przebieg oraz treść 
kryły się przed ogółem. Niekiedy powstawały 
momenty drastyczne, a na ich tle pojawiały się 
alarmujące pogłoski, ktdrycn przyczyny trudno 
się doszukać. Dopiero dzięki rozmaitym nara­
dom osiągnięto porozumienie co do llnji postę­
powania i wtedy stało się wiadometo, że 
w każdym razie we wtorek nastąpi głosowanie 
bez względu na iłość obecnych. Wniosek posła 
Osieckiego uzyska! 10 głosów większości.

We środę przyjęto prowizorjum odrzuciw­
szy wszelkie poprawki, nadto przyjęto w trze­
ciem czytaniu ustawę o podatku wyrównaw­
czym wraz z rezolucją, aby rząd opracował 
projekt reformy podatków samorządowych.

Warszawa. (Teief. wł.). Na wtorkowem po­
siedzeniu Sejmu marsz. Rataj zakomunikował, 
że wśród wniosków wpłynął wniosek PPS. o 
zmianę artykułu 26 konstytucji w kierunku na­
dania Sejmowi prawa rozwiązania się własuą 
uchwałą.

ZAKOŃCZENIE WTORKOWEGO POSIEDZE­
NIA SEJMU.

Warszawa. (Telef. wł.). Na wtorkowem po­
siedzeniu Sejmu po pośle Frostigu, przemawiał 
pos. Sanojca ,Str. Chł.j, który opowiedział się 
za rządem, pos. Greiss (kat. jud), pos. Michalak 
NPR.), którzy oświadczyli się przeciw prowi- 

zorjum. Pos. Michalak zgłosił deklarację, do­
magającą się podwyższenia poborów urzędni­
czych w I. kwartale 1927 r. o 20%.

W  głosowaniu wszystkie poprawki, zarówno 
zgłoszone w toku obrad plenum, jak i zgłoszo­
ne jako wnioski mniejszości, odrzucono. Cało 
prowizorjum budżetowe przyjęto w drugiem 
czytaniu.

Środowe posiedzenie Sejmu.
Warszawa. (PAT) Na dzisiejszem posiedze­

niu Sejmu Izba przystąpiła do dalszej rozpra­
wy w trzeciem czytaniu nad prowizorjum bud- 
żętowom na pierwszy kwartał 1927 r. Pierwszy 
zabrał głos poseł Sochacki (komunista). Gdy 
mówca zwrócił się do narodu ukraińskiego 
z apelem, aby walczył o wyzwolenie społeczne, 
marszałek, po tsprzedniem kilkakrotnem przy­
wołaniu do porządku, odebrał mówcy głos, za­
znaczając, że trybuna sejmowa służy do tego, 
Hby mówić do Sejmu, a ute apelować naze- 
wuątrz. Następny mówca, poseł Pryłueki (lu­
dowiec żydowski), ubolewał, żo premjer Ple za­
biera głosu w Sejmie. Takie lekceważenie Sej­
mu ze strony szefa rządu powoduje to, że de­
mokracja zachodu przestaje uważać polską za 
państwo demokratyczne.

Następnie Izba przystąpiła do głosowania
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Socjaliści atakują uchwały Episkopatu.
OBRADY KOMISJI OŚWIATOWEJ.

Warszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu ko­
misji oświatowej pos. Prager referował wnio­
sek o zmianie noweli do szkół akademickich 
przez dodanie nowego ustępu, któryby posta­
nawiał. że studenci medycyny, którzy ją koń­
czą w 1926 i 27 roku mogą uzyskać stopień 
doktora według dawnych przepisów, ale tylko 
do 31 grudnia 1928 r. Przeciw temu wystąpił 
min. Bartel jednakże w rezultacie wniosek zo­
stał uchwalony.

Pos. Czapiński (PPS) Interpelował p, Bartla, 
jako ministra wyznań, w sprawie kwestji* o na- 
radach Episko >atu polskiego —  mówi się tam. 
że w Polsce zanika praworządność, że wzmaga 
się komunizm, jest to —  zdaniem Czapińskie­
go — jawne wystąpienie przeciw rządowi. Mó­
wi się. że szereg gazet rządowych uprawia 
politykę niemiłą dla Episkopatu. Czapińskiemu 
chodzi o to, jakiem prawem Episkopat pozwolił 
sobie (?) na takie wystawienie. Na zjeździe ka­
tolickim ks. prymas • Hlond polecił stosować 
metody włoskie, t. zw. energiczne załatwienie 
się z masonami. Min, Bartel oświadczył natych­
miast: „gdy przeczytałem ten komunikat, zwró­
ciłem się do najwyższej władzy kościelnej, mia­
nowicie prymasa, oraz ks. kard. Rakowskiego 
i otrzymałem odpowiedź, że komunikat nie po­
chodzi od Episkopatu". Komunikat zaczyna się 
od wyrażenia lojalności wobec państwa i rzą­

du i że Episkopat chce współdziałać z rządem.
Następują cztery punkty: 1 odnosi się do 

tego, żo episkopat zaniepokojony jost wiadomo­
ścią, żo w rządzie opracowuje się ustawy mał­
żeńskie, nawet pod tym względem interpelował 
mnie nuncjusz papieski. Odpowiedziałem, że rząd 
nad tern nie pracuje, tylko komisja kodyfika­
cyjna. 4 punkt odnosi się do wykonania kotikor 
datu w związku z dobrami kościelnomi. Co do 
2 i 3, to w każdym razie nie może on wywołać 
wystąpienia ze strony rządu.

Następnie Bartel odnowią dal na interpelacje 
sprawie ustroju szkolnictwa, mó

Odrzucono dwie poprawki posła Zdziechowśkie- 
go, te same, które były zgłoszone w drugiem 
Czytaniu, tudzież poprawkę pos. Sanojcy (Str. 
Chłopskie) o dwumilionowy kredyt dla Central­
nej Kasy Kółek rolniczych yr Warszawie. 
W ten sposób przyjęto ustawę o Prcwizorjum 
na kwarta! pierwszy 1927 r. w trzeciem czy­
taniu bez zmian, Z pośród zgłoszonych rezolu- 
cyj przyjęto rezolucję posła Sanojcy, wzywają­
cą rząd, aby polecił urzędom skarbowym, by 
działki z parcelacji traktowane były jako od­
rębne jednostki podatkowe przy wymiarze po­
datku | aby stosowano podatek progresywny, 
względnie degresywny, jeżeli działki te dla 
nabyców faktycznie wydzielono i jeżeli zostały 
one przez nich zagospodarowane, chociażby 
z powodu niezatwierdzenia umów parcelacyj- 
nych nie było to jeszcze przewidziane w księ­
dza gruntowej w katastrze.

Marszałek zwrócił uwagę rządu, jak i Sej­
mu. że artykuł 8 uchwalonej ustawy o prowi­
zorjum zmienia ustawę o uposażeniu urzędni­
ków. Jest rzeczą przyjętą —  oświadczył mar­
szałek —  że ani w prowizorjach budżetowy b', 
ani w budżetach nie zmienia się ustawy w spo­
sób incydentalny, gdyż jest to droga śliska, 
która może zaprowadzić dalej, niż to było za­
mierzeniem rządu. Marszałek apeluje do rządu 
i do Sejmu w interesie .samego budżetu, aby 
to nie staitowHo precedensu na przyszłość.

Poseł Manaczyński (ZEN.) referował popra­
wkę do ustawy o samoistnym podatku wyró­
wnawczym. Poseł Frostig w imieniu koła ży­
dowskiego sprzeciwia się tej ustawie. Poseł 
Kozłowski (ZLN.) stwierdza, że ustawa ta acz­
kolwiek nie idealna, jest jednak konieczną do 
czasu opracowania ustawy o finansach komu­
nalnych. Ustawę w glosowaniu przyjęte w trze- 
c’em czytaniu oraz w związku z tern rezolucję 
wzywającą rząd, aby opracowując projekt re­
formy podatków państwowych, opracował jed­
nocześnie i przedłożył w na.ikrót-zym czasie 
projekt reformy podatków samorządowych Na

* w------ t »■"Sołtyka ..  - ----- —- ..........................
wjąe. że Istnieją obecnie 4 kdąfepcje, stojące, tem porządek dzienny wyczerpano Mar-=zateg 
wszystkie na gruncie 7 klas. 9Zkoiy ppwsze- j zakomunikował, że o term :u te przyszłego po- 
cbnei. ■ j siedzenia postewte będą zawiadomieni pisemnie,

gdyby jednak Senat wprowadził poprawk5 do 
prowizorjum. to posiedzenie Sejmu odbędzie 
się w  dniu 30 grudnia.Znów zbójecki porachunek partyjny

Warszawa. (AW ) Na Pradze na targowisku 
bydłęcem; gdzie zamordowano dyrektora To­
warzystwa Ubezpieczeń trzody chlewnej ś, p. 
Longina Latawca, zaszedł dziś wypadek zbó­
jeckiego porachunku. Na funkcjonariusza tego 
Towarzystwa p. Latkowskiego napadł niejaki 
Ciężkowskl, który począł' go tłuc po głowie 
jakiemś tępem narzędziem. Policja ubezwład- 
aila napastnika, przekazując'go do dyspozycji 
policji politycznej.

N a jw ię k s z y  w y b ó r

Obrazków na Kolendo
n JOZETA ANęRAMJTISA 

w Krakowie, św . Tomasza L. 20.
Ceny za 100 sztuk od zł, 1.20, 1.50, 1.80, 
2.—, 220, 9.50, 8.—, 3.50, 4.—, 5.—, 6.—, 
7.— i wyżek Próbek nie wysyłam, jedvńe 

na koszt Zadającego. l ‘)76
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O (żem piszą inni?..
Ozdoby dbozu „sanaijł m oraN-j*.
„W yw iad Codzienny** drukuję interpe- 

•keję ■wniesioną przez pos. Malika i kolegów 
z P. S. L. „Piast** w sprawie zaniechania 
doch od zi przeciw pa®. Jenowi Brylowi 
o oszustwu dokonane na Jkarbie Państwa 
przez fałszywe zeziwnie ' Krzv kontrakcie 
kupna. Sprawa ia wlecze się już od r. i9P0, 
teiedyto pos. Bryl kupi! dla swej żony He­
leny majątek ziemski w  pow. lwowskim za 
1,500.000 marek, a przy kontrakcie podał 
sumę 500.0C0, by umknąć płacenia wysokie­
go podatku, >

„Ponieważ oszustwo, dokuuane na Skar­
bie Państwa, chociażby przez pesła i jego 
żonę, nie powinno ujść bezaamie, zwłaszcza 
w okresie sanacji moralnej, przeto podpisani 
zaniepokojeni o loe tej całej brzydkiej spra­
wy, zapytują Panów Ministrów:

1) Czy wiadomy im jest. ten fafctf
2) Co zamierzają uczynić, aby Skarb 

Państwa wraz z samorządem odzyskały stra­
coną wówczas kwotę 100.000 rok, i aby tak 
winni fałszywego wffiuania w Kontrakcie 
kupna, jako też kradzieży aktów w Izbie 
Skarbowej we Lwowie or»z wmm zaniecha­
nia śledztwa w ciągu 6 lat, zostali wreszcie 
pociągnięci do odpowiedzialności fiskalnej 
i  sądowo-itamej?**.
„Naprzód*’ donosi, że p. czuma, b. se­

kretarz socjalistycznego Związku robotni­
ków przemysłu chemicznego i organizator 
P. P. S. Lew icy przeszedł do t. zw. Partji 
Pracy. Organ socjalistyczny atakuje z tego 
powodn p. Crumę, zarzucając mu pospolite 
warcholstwo, które go zaprowadziło do 
„buriuazyinej**, rządowej „Pairtji Pracy** 
Jeżeii informacje „Naprzodu** są zupełnie 
ścisłe, to c‘,Part ja Pracy*' okaże sie dziwnym 
konglomeratem. W jzak p. Czuma wszczął 
agitację przeciw P. P  S. „pod hasłami ko- 
munistyczneani**, jaki pisze „Na^rzud**. Two­
rzone przez niego organizacje rieraz spray 
mierzały się z komuinistaiui Czyż na takich 
ludziach ma się oprzeć obóz „sanacji mo­
ralne i“ ?

Po zniesienia kontroli wojskowej nad 
Niemcami.

„Dziennik Poznański** sądzi, że bilans 
polskiej polityki zagranicznej sam.ykaruy 
w n ik iem  falalnrm.

„Kurjer Poznański** cytuje artykuł 
„Schlesisehe Zeitung**, która sprzeciwia się 
zacieraniu śladów utra*y ziem na rzecz Po l­
ski. Przykładem pogłębiania świądt mości 
strat terytorjałnych jest np nazwa „Gren> 
mark Posen-vjTestpren !sen“ . którą nadano 
pozostaiym przy Niemczech rkrawkoin P o ­
morza i Poznańska,ego.

„Nie zabliźniać ran —  oto hasło pr»w- 
u-ziwegc Niemca. „Schiesische Ztg“ przypo­
mina uchwałę zjazdu historyków we Wroc­
ławiu, aby nie rcstygtwwaó z ziem utraco­
nych, nie -nzygnować nawet z ich nazw. 
A  więc nie mówić i nie pi^wć: „PoLiisoh- 
Oberschlesion** lec*, tylko: „Ost-Oberschle- 
sian“ ; nie mówić i nie p’saó: ,JÓen;tsch- 
Oberschlesdan**,! lecz „Westobersćhlesien4*. 
albo krótko: „Lbensehlesmn44, nie,. „Polmi- 
■icher Korrdor44, lecz tylko „Welcbseł-Kor- 
*idar“ .

Ciągle, stale, należy pamiętać ! przypo- 
mmać o rozerwaniu na ej ojczyzny i świa­
domość tę pogłębiać**.
W  Polsce tymczasem na cae>e rządu stoi 

całowiek, k drogo oczy zwrócone są główne 
na wschód.

Prasa brukowa trać1 sympatią rfia rządu,
P. Rzymowski wzywa w  „Kur. Czerwo­

nym** rząd do ujawnienia programu, bo ka­
żdy „pw+a o jutro** i oczekuje od rządu , 
" ‘ „wskazań i upewnień. A praedewszystkien? 

domaga się prawdy. Gotów przyjąć najbar- 
bardziej uorzką, ale całą, ale szczerą' W tern 
oczekiwaniu, w tem iednem pytaniu spoty­
ka się dzisiaj włościanin z' ohc żarnikiem, ro­
botnik z magnatem. Kwa pińsk* z Radziwił­
łem.

To oczekiwanie jest driś jeszcze kapita­
łem rządu. Jutro moż< być — przegraną 
'tartą**.
Niedawno tylkti pisma praworząune żs- 

Sflały od rządu ujawnienia programu Prasa 
„sanacji moralnej** żądała od narodu ślepej 
w ia r ', zaufania, bezwzględnego posłuszeń­
stwa bo „Dziadek wie. co robi**. Dziś po­
woli prasa brukowa, wyczuwając zmianę 
nasb-niów snołpcręństwa. zmienia fron\
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Co Ameryk?,nie myślą o Europie?
Szaenoefc <Ba odergji Muasoiari*’*  », —  Ograniczenia 4 :tśc4 w  Ameryce. — Ltdbde typwwL

i^ycfaologj® am-cfykańsjs.a jest zadziwiająca 
ula sisób myślących europejfehieuii kafiegorjamt 
Amerykana® uchodzą za idealnie demokratycz­
nych obywateli, a  ;ednak mimo to inają pociąg 
do dyktatury. Nie mówię tu o dyktaturze, opas- 
tej .na sile zbrojnej, a wegetującej dzięki uie- 
zdamośoi parlamentu., ale o dyktaturze rozwą 
żującej problemy zgodnie z dobrem obyw&t-ui 
i w myśl wskazań wiedzy. Mussoiini jesr tu 
uważany bez wątpienia za największego męża 
stanu raszej tpoki, a włoskie ustawodawstwo 
pracy budzi .woją postępowe ścią podziw prze 
ważnej części amerykańskiej opinji publicznej. 
Gdy na ekranie kinematograficznym giającym 
tutaj nieporównanie większą rolę niz w Euro 
pie, oojawia się sylwetki, Muasolini-ego na czele 
uzbrojonych czarnych koszul, wówczas iemo 
kratyczna i antymilitarystyezna puoliczność 
amerykańska bije brawo.

Nie oznacza to bynajmniej, iż Amerykanie 
potrzebują Muscolmiego u siebie, imigrant włos 
In z genjuszem Mussoliniego mógłby w Nowym 
Jorku w najlepszy® razie zarabiać na życie ja­
ko dorożkarz. Oczywiście, że i odwrotnie mo­
żna powiedzieć iż Ford uie byłby w stanie ode­
grać we Włoszech nawet tej toli.

Włoski dyktator umie wykorzystać swą po­
pularność w tym kraju. Jego osoba zajmuje 
dzień w dzień dużą część cennej pierw: zej stron­
nicy „New York Times4®4* łub „Herald Trifcu- 
e44. Ostatnio Mussohni napisał do Narodu Am-r 

rykańskiego krótkie orędzie na prośbę rzym­
skiej korespuudentki „Herald Tribune*1. Czyta­
my tam następujące mądre i zręczno słowa: 
„Nie wierzę aby Amerykanom potrzeba było 
kiedyś, jak niektórzy sądzą, jakiegoś Mussoli- 
tiiego. Mają go już oni w swej umys.owośc. I 
sile woli Ameryka jest jednostką coraz to bar­
dziej żywotną Olbrzymiin zbiornikiem energji4*,,.! 
Po raz pierwszy Mussoiini-określił się nieosobo- 
\vo. Nie je»t to dyktator, lecz uosobienie jedrńjć 
śei i energji. Nic chodui tu , oeobę, lecz o myśl. 
Włosi potrzebują widzialnej głowy, kierującej 
losami narodu. Amerykanie kierownika nie po­
trzebują, gdyż życie tutejsze wymaga niesły­
chanej energji, a interes wytworzył potauci? 
jedności. ' ■ '

Wieści * -Włoch faszystowskich, rozrlmuęS-J 
yanb na tutejszym terenie przez socjalistycz­
nych uciekinierów, ó ograiuiczeniach wolności ’ 
ucisku pod panowaniem Mussoliniego, nie pi ?e- 
raiaja '»pinji amerykańskiej; Pojęcie wolności 
jest zupełnie inne tutaj, niż w Europie. Na kia 
■'-"Ornej saem wolności, jaką poapbno jeśt Aih^j1 
ryka, więcej jitet yrzńpiRÓw zakażujących t.a 
kich lub itmycl wwbrykćw dobrego hiitńonł; 
obywateli, niż w dawńych 'cesarskich Nieńi- 
ezoch. Gdy obcokrajowiec przyjeżdża do Włuch. 
władze staraj? mu się pobyt uprzyjemnić, gdy 
tymczasem w Stanach' /jednoczonych istnienie 
obcokrajowe® zależne jest od wolnego uznania 
urzędnika, ędpowhdającego szarzą naszemu 
darszemu żołnierzowi, Korespondent pisma za- 
grajnlcEnego nfe -ma najmniejszej ochoty kryty 
kować żnatytacyj amerykańskich, wiedząc. 1| 
deportacja jest w tym wypadku bardzo raożli- 
wćm i niedzi wiącem nittogo —  następ twem. 
Znamy natornks1- wypadH ?dy represje z« stro­

ny władz włoskich niedulikatnym
djnennikarzom zagranicznym wywoływały obu­
rzenie, gir&łt i domaganie aę energicunjeh kro 
ków dyplcwnatyczuych wobec rządu włoskiego, 
a dyscyplinarnych p.. zeciwko swoim urzędni­
kom, którzy nie dość energicznie ponoś ordniF 
danego 'owicewego pismaka. W Ameryce kaźdj 
rozumie, iż wolność jest ograniczouą przez do­
bro ogólne. To ostatnie pojęcie, mojam zdaniem, 
czasami ma zbyt szerokie za. Losowanie, przy- 
ozem nie należy zapominać, iż Amerykanie ma 
ją pewne skłonności do przesady.

Jeżeli mowi się o powodach, al& których 
Amerykanie mają szacunek dla faszystowskich 
Włoch, to nie L^eba zapominać, iż energja, 
młodość, a nai©wszystko rezultaty rą tntaj nie­
zwykle oojiione i miarodajne dla metod, przy 
pomocy których odnośny cel został osiągnięty.

Istnieje jeszcze inny powód, dla którego po­
stać dyktatora Włoch jest sympatyetuą tutej- 
szeniju tłumowi. Mussoiini uważany je,; za ty­
powego Włocha. Amerykanie nie zastanawiają 
się nad zagadnieniami polityki zagranicznej lub 
nad przejawama życia wewnętrznego iunych 
narodów. Gdy o innym kraju pisma zaczną się 
odzywać, to Amerykań® urabia sobie zaraz 
pewne zdanie, a do łatwiejszego zapamiętania 
o co .chodzi, musi nadto wybrać pewną, dla re- 
go krajiu, według niego charakterystyczną, 
osobę Cteohą cnarakterystyezuą dla WWh jest 
Mussoiini. Amerykanin lubi Włochy, ibbi simą 
rękę i postęp, wobc-e czego lubi również Muaso- 
liniego.

Inne narody mają również swoich — według 
'mjyłsu amerykańskiego —* charakterystycz­
nych ludzi.

Anglików tutaj zazwyczaj się nie lubi. Mi- 
fflt.o jednak biedniejsi krewni rodziny anglo­
saskiej imponńją amerykańskim parwenjaszom 
wytwónjośdą i kulturą polityczną. W  rezulta­
cie książę Walji jest uważany za typowego An­
glika i cieszy się szeroką sympatją w tym 
kraju. Ogólnie biorąc, Francja jest łubiana 
w Stanach Zjednoczonych. Na horyzoncie przy­
jaźni franousko-amerykańsldej widnieje chmura 
-długów wojen łych. Francuzi budzą jaddw ,.wą 
wlrdzą 1 męstwem, w rezultacie czego każde 
szkolne dziecko amerykańskie szczegółow o zna 
życiorys Fa&teuT‘a i Focha, Nie zaipomn-ano 
w tym, kraju, iż Niemcy byli wrogami w wojnie, 
lecz męstwo żołnierzy niemieckich często jest 
'u wspominane. Z drugiej strony Amerykanie 
przypyrują d e  chętnie do germańskiego po­
chodzenia, to też bezwzględnie najpopidarniej- 
szym Niemcem jest tu Wagner. Słuchając bo­
haterskiej muzyki germańskiej, wydaje się 
Amerykanom, iż są. starą rasą, co ich oardzo 
podnosi we wlasnem mniemaniu. Dodać należy, 
że symipatją ciesszy się prezydent HinJenburg- 
uważany za dzielnego żołnierza i człowieka 
o wysokie i moralnej wartości

W Polaku ceni się tutaj dwie rzeczy: miłość 
Ojczyzny i gejjiisz muzyczny. Nie trudno jest 
zgadnąć*, kto w Ameryce uważany jest za typo­
wego Polaka... A . %

N o w y  J o rk , w  lSstopadzie.

Sukcesy ruchu fiIos"wieckiego w Chinach.
Fostępy am.ji kantońskie],   Aatyan^eiaka propaganda narodowo - radykalna. — Walka

o zn esienie c e l. próby porożom onta Anglji z Kantonem,

W  ostatnich paru mieslążach zamęt w Chi­
nach powiększył się jeszcze bardziej. Sytuacja 
/.mieniła się na niekorzyść Anglji. w której 
chiński ruch ra d ykalno-naro,Iowy, popierany 
pfisez Rosję, widzi swego głównego wroga.

Walki miedzy marszałkami chińskimi nie 
zostały jeszcze rozstrzygnięte, ale naogół;'sza­
la zwycięstwa przechwala się na korzyść armji 
Kantonu, gd/Se reądzi Kuo-M3ng-Tang, silna 
partja, stworzona niegdyś przez Sun-Jat-Sena, 
obecnie sprzymierzona z Rosją. Dzięki usilnej 
pracy instruktorów i generałów sowieckich, 
armja rządu kantorskiego, dowodzona przez 
marszałka. Osan-Kai-3zeka, odniosła szereg 
zwycięstw nad po<pieranemi przez mocarstwa, 
zwłaszcza przez Anglję. przeciwnikami. Marsza­
lek Y/u-PeiFn, główna podpora polityki angiel­
skiej, został po' ‘ty. Wojska kantońskie p os­
nęły’ się daleko wgłąb środkowych Chin, tak: 
iż nawet Szanghaj, centrum handlu, angielskie­
go. znalazł się w niebezpieczeństwie.

' Anglicy starali się pogonzić generałów,^ oj.-fr- 
.-ujących w środkowych i północnych Chinach 
i skłonić ich do wspólnego wystąpienia przeciw 
irrnji kaniońskiej. Ale to im się dotychczas de 
powiodło. Wielkie nadzieje prcywiązywa.ro do 
narszałka Czang-Tso-Lira. który zawładnął 
Mandżurją i tam zorganizował, z pomocą  ̂Ja-. 
jMtiL aDną armją. Ozang-Tao-Lfe potrafiłby 
może wiraż z marsz. Wu-Pai-Fu i gubernatorem 
Szaiflgaju, Sun-Czuan-Fangi.em, pokonać _ kar 
tońezyl ów i przywrócić ład i spokój w Chinach. 
Ale Czang-Tso-Iin., mimo częstych zapowiedzi, 
nie kwapi się do walki z armją rządu kamień­

skiego, a tymczasem chiński ruch radykałno- 
narodowy, fi!osuwie cki, a t^msamem an+yan ■ 
gielsld i-zyni dalsze postępy.

Ogromny sukces, jakim jeet opanowanie kil­
ku prowineyj w ChLiai h środł owycn. zawdzię 
cza rząd kantoński nietylko dzielności sw«j 
armji. lecz także propagandzie, jaką na tereni? 
całych Chin rozwija. Propaganda tą ró wnieś 
kierują bolszewicy. Agitatorzy kautońscy bun­
tują wojiska marsz. Wu-Pei-Fu, nakłaniając je 
do przejścia na stronę rządu „narodowego*1 
i zwrócenia broni przeciw zinenawidzonyu cu- 
dzozmmcom, zwłaszi za Anglikom. Głównym 
atutem agitacyjnmn js;t stwawa ceł, pobiera­
nych przez obce mocarstwa, celem spłaty dłu­
gów, zaciąomiętydi niegdyś przez Chiny. Ha­
słem chińskiego ruchu narodowego jest zniesie­
nie tych ceł i wszelkich wogólo przyrilejów, 
jakie posiadają obcokrajowcy. Wysłannicy 
rządu kantońskiego wzywają do walki z Impe- 
rjaJizmea angiekkim, do strajków i do bojko- 
tewauia kapitalistów cudzoziemskich, w pierw­
szym rzędzie angielskich.

Są to ha°ła popularne w całych Chinach. 
Wszędzie szerzy się niechęć i nienawiść do ob­
cych. To też raz po raz przychodzi do os'ryeh. 
krwawych konfliktów między Anglikami a Chiń­
czykami. Najkmawszeir było zajście na Jang- 
tse-kiangu koio miasteczka Wao-Hsien. któr>- 
zostało zbombjrrdowane przez kammlerki hu 
gielskię\ Zajście to i/Oruszył przede ta i.icdel Chin 
w TMze Narodów.

Z końcem lfotopada rozpoczął się strajk i boj- 
j kat cudzoziemców w Haukau. Urzędnicy cW4-'

scy ydmónlH potderauśa eeJ. Kolonja angielska, 
dożona przeważnie z kupców, znalazła się 
w en -zipieozeńsfw jycia Rząd angielski wy­
słał wochę marynav*y, celem obrony zagrożo­
nych oby ivatdi i ściąga flotę na wody chińskie. 
To samo czynią inne mocarstwa przedewszyst- 
ttibUł Stańy Zjednoczone. Jednakża rząd ąngiel- 
sfcś nie cbciułby podejmować zbrojnej inter­
wencji w oorcme praw swych obywateli. 
Wspólna interwencja Japonji, Stanów Zjedno­
czonych i Anglji wydaje się niemożliwą z po­
woda sprzeczności inter^ów i wzajemnej ry- 
waJizacji tych mocarstw Interwencja byłaby 
zresztą długą, krwawą wojną, z której nacjo­
nalizm chiński wyszedłby napt-wuo wzmoc­
niony.

Wobec tego, rząd ai,gielski stara się porozu­
mieć z rządem kantońśkim. Nowy minister peł- 
uumocny brytyjski w Chinach, p. Milh Lamp- 
son, jest swolennilnem porozumienia z Kanto­
nem. Przybył do Hankau i tam odbył kilka kon- 
-fęrencyj z ministrem spraw zagranicznych 
w i zadzie kantufctóm, Czenem.

Być może, że rząa kantoAki zostanie oficjal­
nie uznany przez Anglję Jest to teic więcej 
frrawdopodobne, że upad! iząd w Pekinie, któ­
ry znajduje się w sforze wpływów Gzang-Tso- 
I.ina.

Tak vńęc radykalno-narodowy rsen ehińsiii 
może się ptiszczycić dużemj sukcesami. Połu- 
drńowe Chiny są już w rękach kantońezyków, 
w północnych wprawdzie rządzi Czang-Tso- 
Lin, który podobno dąży do monarc-hji, ale idee 
głoszone z Kantonu, padają wszędzie na grunt 
podatny. Niejasnem jest jeszcze, jak się osta­
tecznie ukształtuje stosunek tego ruchu do kc- 
munimma. Szerząc Lonła walki z wyzyskiem ob­
cego kaprtabnnu i imperjalizmem, buttzą bol­
szewicy nacjonalizm chiński. Gzy jednak przyj- 
>nie się na gruncie chińskim ekonomiczno- 
społeczna doktryna bolszewicka, tego niepo­
dobna jeszcze przewidzieć. W każaym razie 
w chwili obecnej polityka Rosji w Ghiiiach od­
nosi sukcesy, interwencja zbrojna floty angiel­
skiej lub popieranych przez Angiję marszałków 
może nieeo opóźnić proces wlania się wpływów 
angielskich, ale nio potrafi go pow strzymać.

S-S .

Dr Baczyński usunięty z limb.
„Swoboda**, oficjalny organ Undo (Ukraiń­

skiej Naród. Demokr. Paitji) publikuje komu- 
uiKat komitetu centralnego tej pa.tji, który 
stwierdza, że komitet centralny wykluczył 
z organizacji znanego polityka ukraińskiego 
Dra Wiodzimierża Baczyńskiego za prowadze­
nie na własną rękę pertraktacji z Polakaińi 
i publikowanie nieprawdziwych enuncjacji- 
Komunikat stwierdza dalej, że obeuua akcja 
polityczna ura Baczyńskiego jaskrawo odbija 
się od programu j  tak tyld partji oraz naruiza 
kam ość partyjną. Komunikat nie zaprzecza, że 
część członków partji solidary suje się z obeeną 
polityką Dra Baczyńskiego.

Projekt wskrzeszen>a Ligi 
antypójsdynkowej.

Odprawa, jaką redaktor „Głosu Narodu** dał 
dii. 18 października dwom oficerem, wyzywają­
cym go na pojedynek, znalazła echo w społe­
czeństwie, pozyskując anlauz w sercach Pola­
ków, pragnących stać niewzruszenie przy kato­
lickiej za«adzie.

Patrz? c z radością na te objawy budzenia 
się sumienia katolickiego w społeczeństwie na- 
szem, zwracam uwagę, że nledość poprzertać 
na pojedyńezem potępieniu faktu, ale korzysta­
jąc z chwili sposobnej, trzeba sięgnąć głębiej, 
szukając na złe lekarstwa. Jednym ze skutecz­
nych środków, a bodaj najskuteczniejszym 
byłby odruch samego społeczeństwa przez za­
wiązanie Ligi mtypojedynkowej (wraz z usta­
nowieniem sądu istotnie honorowego, któryby 
tego rodzaju sprawy rozstrzygał ńa zasadzie 
etyki chrześcijańskiej, zamiast powierzać je śle­
pemu loe owi kuli pistoletowej.

Projektowana przezenmie Liga nie jeet wy­
nalazkiem moim bynajmniej: przed pięćdziesię­
ciu mniejwięeej laty zawiązała się ona w Mało- 
połr-ce i poczęli się zapisywać do niej dygnita­
rze -wojskowi, których nikt o tchorzos.wo posą­
dzić nie śmiał. Niestety, losy jej były krótko­
trwałe; śladów jej już dziś nie odnajdujemy; 
ale meżna i należy ją wskrzesić, Utworzenie 
sądu numoruwego nie przedstawiałoby wielkiej 
trudności; w -teorji bowiem wszmscy pojedynek 
potępiają, jako przeżytek barbarzyńskiej zem­
sty i logiczne absurdum; w praktyce jednak ja- 
ko przed bożyszczom zginają kolana.

Trzeba więc do tego przy gotowa.; młodzież 
przez obszerniejsze poruszenie tej kweatji 
w gimnazjach przy wykładzie etyM, prz«z pu­
bliczne odczyty 1 ostre piętnowanie faktów p -  
'atwiania sporu z orężem w ręku.

Pińsk, 11 grudnia Ks, W. Lzeczott.
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Na ziemiach
7nćw wywieziorao beze-tóry siiraz 

z 0o1sH.

Za 2-400 dolarów kupił arcydzieło sztuki 
w Warszawie, oryginalny obraz Durera włałci- 
cie, antykwa rjatu sztuki w Medjolanie. Przyje­
chał on do Warszawy i oglądnąwszy zdyskwa­
lifikowane przez pewne muzeum obrazy ze 
sprzedawanej kolekcji, zakupił z nich jed-n, 
płacąc domorosłym warszawskim znawcom, 
sztuki 1400 dolarów, t. j. tyle, ile zażądali. 
W kilka dni nabywca sprzedał ów obraz któ-y i 
jak się okazało, by> oryginałem Diirera, jeane- 
mu z muzeów europejskich za, surdjj 150.000 
dolarów!

Nowa Centrala o g f‘r .n -r  z l i c z a .
Na prośbę Stowarzyszenia Urzędników Pań­

stwowych (okręg w Krakowie) stwierdzamy,, 
ze w podanej przez nas pod powyższym tyrte- 1 
łem notaice zaszła pomyłka. Mianowicie preze­
sem Centrali został p. Kozłowski, orezes S.
D. S. (Stowarzyszenia urzędników skarbowych), 
a nie, jak to mylnie złożono, S. U. P. (Stowa­
rzyszenia urzędników państwowych).

Awantura o f odczytm o Wieniawy
W W?*szawie odoyl się onegdaj odczyt 

^ztanda-nwea sanacji p. Tad. Wieniawa- Dłu­
goszowskiego na temat Obozu Wielkiej Polski. 
Odchyl .przy. dość licznej,.'publiczności.zapowia­
dał się spokojnie, gdy jednak mówca w dość 
ostry sposób zaatakował osobę Romana Dmow­
skiego, na sap wytworzyła się opozycja, która 
mówcy przerwała kilkakrotnie prelekcję. W na 
tępstwie tego wytworzyła się bójka, w której 

połamano kilkadziesiąt krzeseł i potłuczono 
lustra, Dwanaście osób zostało aresztowanych.

Skandaliczny proces łódzkich 
monopolistów.

Przed sądem apelacyjnym w Warszawie 
odbywa się rozprawa DTzeciw b. dygnitarzom 
monopolu zapałczanego w Łodzi, oskarżonym 
o nadużycia na szkodę skarbu państwa. 7o- 
staJj oni skazani na karę ciężkiego więzienia 
od ? —8 lat w I. instancji nrzez sąd okręgowy 
w Łodzi Jako poszkodowana strona występuje 
gen. prokuratora skarbu.

Zaropace u wrót sezonu,
Ząkopnne, narada jeszcze stosunkowo mar­

twe, ożywi za kilka już dni pięć orkiestr dan- 
oinErowycj w kawiarniach. Szósta grać będzie 
w restauracji -z Jaszczurówce, gdzie wojski 
wość mządza oficerski kurs narciarski, na któ­
ry spodziewane jest przybycie przeszło stu ofi­
cerów . Poza ten, w jednej z kawiarń odby wać 
się będą od 16 bm. występy taneczne kabare­
towej pary wiedeńskiej, a od Nowego Roku 
będzie tam w ciągu całego sezonu zimowego 
stały kabaret. Niezwykle zapowiadają się dwie 
wielkie zabawy, przygotowywane nrzez luala- 
"zy-plastyków ze „Sztuki Podhalańskiej" ora?

Teatr ^Eksperymentalny. Ten ostatni przygoto­
wuję równocześnie „Szopkę Zakopiańską" — 
Dnia 19 bm. nastąpi otwarcie wyut&wy „Sztuki 
Podhalańskiej4?;.! o- całym szeregu imprez sezo­
nu narciarskiego piszemy w dziale sportu. Wiel­
ka ilość pokoi w pensjonatach jest już zamó­
wiona na Okres świąteczny.

  r-
KS. ¥ ARDYNAŁ KAKOWSKI wyjechał do 

Rzymu.
ZARaĄU Gł ó W NY T. S. L. uchwalił ucz­

cić pamięć prezesa swego ś. p. Ernesta Adama 
wybudowaniem Domu Oświatowego T. S. L. 
i zawiązaniem we Lu owie Koła T. SA L .;'im.
E. Adama.

WYBORY DO KOMISJI ROZJEMCZEJ 
DOZORCÓW WE LWOWIE Odbyły się 5 Im. 
pod terrorem socjalistów, którzy nie dopusz­
czali, do'sali głosowań członków chrześcijań­
skiego związku dozorców, wydzierali im kartki, 
pobili jednego 5 1 d. Wobec tego Związek 
chrześcijański wniósł protest do województwa
0 unieważnienie wyoorów.

ZALEW ŻYDO WSKICH LEKARZY W ł  0- 
DZI. Łódź . u dniu 1 stycznia b. r. liczyła 4tS 
lekarzy, w ozem 353 mężczyzn, a 65 kobiet. 
Z tego katolików było 107, żyaow 238. a in­
nych wyznań lab bezwyznaniowców 73. A więc. 
katolicy stanowią 25 procent wśród, lekarzy 
w Łodzi.

DZIELNY OBROŃCA POLSKOŚCI W NIEM­
CZECH, POS. BACZEWSRI obecnie znajdują­
cy się w Polfeee, jest wszędzie witany z ser­
deczną sym'patją przez społeczeństwo polskie, 
które mu j«st wdzięczne za obronę naszych' 
mniejszości na terenie niemieckim. .

ROZPRAWA O MAJĄTEK PREZYDENTA 
KZPLt EJ: W Lesznie rozpoczęła się senzacyj- 
na rozprawa o sprzeniewierzenie majątku Ra- 
eot, który wraz,, z pałacem należy do każdora­
zowego Prezydenta Rzplitej. W charakterze 
oskarżonych występują administrator majątku 
Gółkuwski i jego żona. Rozprawa. potrwa 
kilka dnL

WISŁA POD WAkSZAWĄ ZACZĘŁA 
DOŚĆ GWAŁTOWNIE PRZYBIERAĆ. Rzeka 
oczyszczona jest całkowicie z kry. Z góry Wi- 
sły sygnalizowany jest dalszy trzyhór tak, że 
władze bezpieczeństwa w Warszawie podjęły 
czujną obserwację, albowiem w rade trwania 
obecnej deszczowej pogody należy się liczyć 
z powodzią.

W SPRAWIE ZABÓJSTWA DR. MARGU- 
ŁIESA, LEKARZA W JEZlERZANACH, za­
padł w Czortkowie wyrok uwalniający oboiga 
małżonków Aksentijewów od winy zabójstwa; 
skazano tylko medyka Aksentijewa na tydzień 
areązta za niodozwotóno noszenie broni, a' żonę 
jegi na 8 miesięcy więzienia za spędzeń*e 
płodu.

f IUD6iw & DV* ORCa  PAS \ZURSKIEGO
1 STACJI TOWAROWEJ W RABCE W Kub
oe, gdzit dotychczas znajdował się jedynie 
przystanek kolejowy, przystąpiono WTeszoie do 
budowy dworca pasażerskiego i stacji towaro­
wej Ukończenie budowy spodziewane j--st 
z wiosną przyszłego roku. "

Z całego świata.
Śmierć u łoża mfka^a.

Cesarz japoński znajduje się w ostaruiem 
stadjum ciężkiego zacienia płuc i oczekuje się 
lada chwila wiadomości o jego śmierci. Umiera­
jącego mikada utrzymują sztucznie p-zy życiu 
lćkarze; zapomocą sześciu aparatów oddecho- 
wycł'

Izadora Duncan w r e Izy.
Głośna „królowa tańca44, która stworzyła 

własny styl w choreografji, znaj'duje się obec­
nie w biedzie, w Rosji, dokąd zagnała ją eks­
centryczna symipatja do rewolucji. Dawno lata 
sławy jni przebrzmiały, a na artystkę zaczęły 
walić się nieszczęścia: dwoje jej dzieci utonęło 
w Sekwanie, mąż jej, poeta Jesienin odebrał 
sobie życie, a ona sama strzaskała sobie nogę 
w wypadku automobilowym. Sie transit gloria 
unrndi...

i; h Praga 2Wi cza żebraków?
Ponieważ stwierdzono, iż żebracy w 80 pro­

centach są ludźmi zdrowymi, unikającym-' pra­
cy, magistrat m Pragi zamierza rorspTpda- 
wać uuiiliczności bloczki z kwitami jałmużny, 
po 10 halerzy. Żebrak obdarzony takim kwi­
tom, udaje. «ię io  bitwa opieki i ot-zyiruje rów- 
norwart iść w pieniądzach, o ile zostanie stwier­
dzone na podstawie istniejących tam informa- 
eyj, te nie jest on symulantem, lecz jcdnosUą 
eńdna poparcia.

OTWORZONE W  GDAŃSKU W R. 1922 
GIMNAZJUM POLSKIE, do którego wówczas

j zapisało się 121 uczniów, liczy obecnie 450 ucz- 
uów. Persona! nauczycielski składa się z 20 

osób. Uczniów gdańszczan jest 284. Pobków 
13;, Cytr, powyższe świadczą o pięknym roz­
woju placówki polskiej na terenie gdańskim. 
Oprócz tęgo istnieje w Gdańsku 8 oclron pol­
skich. mieszczących 40Q dzieci w wieku od
3 do 6 lat.

Z POWODU PRZEDSTAWIENIA HAMLE­
TA W STROJACH NOWOCZESNYCH i żmo- 
łferaizowauej mncenizaejii. frakcja niembeko- 
narodoWii. wrrosła w sejmie intprpeMcję do 
rządu, aby nie dopuścił „do podobnych wykro­
czeń pirzeciw sztuce i obyczajom44.

INSTYTUT WYCHUDZANIA POWSTAŁ 
W BERLINIE. Chudość obecnie jest w modzie, 
przedewp»ystkiom u kobiet. Toteż instytut wy- 
chudzania, który zakłada di. Hi-sch w Berli­
nie, mot“ liczyć na powodzenie.

W CIĘŻKIEJ EKSPLOZJI POD MARSTLJĄ, 
gdzie w z ikładach chemicznych Saint Aufoan 
wybuchłe 20.UÓO kilogramów płynnego chloru, 
zginęło przeszło 20 robotników, a kilkunastu 
zostało rannych. Wśród ofiar znajdują się ro 
botaicy z Polski.

KSIĄŻĘ WALJI ZARĘCZY SIĘ Z IN 
PANTKĄ HISZPAŃSKĄ? Książę Walji ma za­
miar, wkrótce odwiedzić Hiszprnję; stoi to 
w związku z wysuwaną pogłoską o mającem 
jakoby nastąpić zaręczeniu się przyszłego króla 
imperium brytyjskiego z najstarszą córką kró­
la Alfonsa, infantką Beatryezą.

SVEN HEDDIN, ZN W y  PODRÓŻNIK, 
BAWIŁ W CHARBINIE gdzio zatrzymał się 
w przejeździć na Zachód. Uczony ten badacz

Rzekome objawienie w Słupi-
Ks. Dr Mirek ostrzega na łamach „Postępa44 

przed wyjazdem do Słupi, wskazując, że aresz­
towano w środzie zawoaowego hypaotyzerŁ 
Leonarda Bukowskiego, który miał bezpośredni; 
wpłyyr- na wizjonerów i wizjonerki.. Wizjone­
rów jest. już obecnie aż 33 Ro-dzbe względnie 
opiekunowie niektórych wizjonerów, ciągną, zy­
ski z rzekomych „objawień44 Matki Boskiej. 
Salą histórję. słupską uważa l>s. Mirek za- hi­
steryczny objaw piezdrowej sugestji J ąłyraća 
obawę, że móże. to być początek „słupskiej 
sekty44.

Dzienniki donoszą, że napływ tłumów ło 
Sh;pi dzięki cnergieznym zarządzeniom władz 
policyjnych, oraz ks. prób. Meissnera, wostał 
ostatec£uie zahamuwany, L>o pierwotnego miej­
sca rzekomego' jńsńowidzenja, t. j. do osławio­
nej już czereśni w pobliżu sosnowego lasu — 
bronią dostępu patrole policyjne, skierots ując 
wszystkich do kościoła. Badanie jest. w toku, 
należy tez odczekać cierpliwie ostatecznej jego 
decyzji.

 oOo    '

Z Wadowic,
AKademja ku i zet N. p. yiarji w Wadowicach

odbyła się 8 b. m., starąiiieim tamtejszego se- 
minarjam żeńskiego, a zwłaszcza gorliwych ini­
cjatorów: dyr. Niespodziafuskiegp i te. pręt
Rospood-a. Zagaiła uroczystość słowem wśtęp- 
nem ucz. V kursu, DuszykóWna, zaś w części 
muzykalno-wokalu ej zespół skrzypcowo-fortepja- 
nowy wykonał ufwoay Griega i Śztiberta, 
a chór tiozenic I  i TI la rsu odśpiew ał szereg 
pieśni. Następnie ucz.' n  kursu Byli^ówna. 
wygłosiła fragment! z, ’ ^Przedświtu44. MiLt uro­
czystość zakończj/1 ciramatyćżny obrazek f p. t. 
„Pod posągiem M.' Boskiej4’ ,' odegrany udatnie 
przez uczeniee seinin. pod reżyserją p. Do»z- 
czakowskiej. produkcjami chóru kierowała 
p. Usiekniew-iczówna. a muzyoznemi prof. Zagór­

ski Sympatyczna ta impreza zrobiła dodatnie 
wrażenie u puiblicmośsi wadowickiej.

Notatki literackie.
Działalność literacka Em Ta Zegadłowicza.

W połowie stycznia wejdzie na scenę Teatru 
im, Słowackiego w Krakowie nowy dramat 
S-aktowy % epilogiem Emila Zegadłowicza p t- 
„Beteabe’4. W  dramacie znakomity ą/Oeta „Be­
skidu’4 udrrmatyzowdł histórję miłości i grze­
chu króla, Dawida i żony Urjaszowej Betsabe, 
praedstiŁwianą, w drugiej Księdze królewskiej 
Starego Zakciiu. Dramai, napinany wierszem, 
zt.Hieta w epiłógu widzenie stajenki Betleem- 
skiej, w której urodził się pochodzący % rodu 
Dawki owego i przepowiadany przez króla- 

psalmiste. Mesjasz.
Oprócz „Betsabe4-, napisał Zegadłowicz 

w ostatnim czasie powieść p. t. „Godzina przed 
jutrznią44, którą w yła w najbliższym czasie 
Księgarnia św. Wojciecha. Będzie to pierwsza 
część wielkiego dzielą, mającego obejmować 12 
tomów. PonaJtó ukaże ślę w Tych dniach .nowe 
wydarne ballad i poeżyi Zegadłowicza pt. „Dom. 
jałowcowy44. W drukarni Foltina: w Wadowi­
cach tłoozą się już; dwa duże tomy, zawierające 
Jumaczenie obu części „Fausta’4 Goethego, do­
konane również przez tego pracowitego i nta ■ 
ieiitowańego poetę.

WINA DLA DIAEETYKÓW V0slauer, Kai- 
scratete R. S^hlumberger. Nie zawierają cukru. 
Wyłączna sprzedaż na Potekę u firm.. Mas Wixel 
i Syn we Lwowie, ul Krakowska I. 14.

Tybetu i Mongolji, rywal Osseftcl owskiego, nie 
zrobił jednak wiollciego wrażenia w Charbińie, 
w czem jednak aietna nłc dziwnego, rdyż jak 
pisze charbiński ! „Tygodnik Polski44 — - „pu- 
bliesność eharbińska skła la się przeważnie ze 
spekulujących handlarzy i podrygujących ‘ox- 
trocistów, dla których przyjazd jakiejkolwiek 
trzeeio-Tzędnej gwiazdy kabareto,vej je«t wy 
padkietn o wiele ważniojszym, aniżeli przyjazd 
wszechświatowej sławy ••lezoi.ego-4.

Nowe wydawnictw*.
NOTATKI biBLJOGRAFlCZNE.

T. Brudzewski, Którego powieść „Drwon nO 
trwogę-4, tomi dniami ukazała się, na półkach 
księgarskich, to- na -firmamencie naszej litera­
tury pięknej nowa gwiazda znacznej wielkośei: 
,.Dzwon na trwogę44 jest tego właśnie dowo­
dem. Bohater powieści, poeta Niedanowski. ,‘0- 
zumi dobrze, na ezeru polegają ogólne niedoma­
gania. współczesnego naszego życia i zdaje so« 
bie świetnie sprawę ze środków, które należa­
łoby zastosować, by je uzd-owić. Lecz z tego 
swego wysokiego stanowiska me dostrzega ży­
cia swych bliskich. którym winien opiekę. Ten 
bolesny konflikt słów i rzeczy .vistego życia 
jest przyezyną zarówno kieski riostry, jak 
i rragedji jego całego życia. -— Pewność piórai, 
powaga, umiar, spokój i wytworność —  oto są 
cechy tej znakomitej powieści. (Nakł. Gebethne­
ra i . Wolffa. Cena zł. 4.80).

.Ostatnia książka słynnego podróżnika, ś. p. 
gen. Bronisława Gtąbczewskiego, p. n. 
służbie rosyjskiej’4, rzuca niezwykle ciekawe 
światło ns życie polityczne Rosji przedwojen­
nej i przynosi wiele nieznanych, poprostu rewe­
lacyjnych faktów. Jest ona też cennym komen­
tarzom, ułatwiającym zrozumienie dzisiejszych’ 
stosuńiltów w Rosji. Grąoczewsld dotyka
w swych wspomnieniach powstania na Litwie
r. 1863, a dalej dziejów rywalizacji rosyjsko-
angielsidej w A zji stosunków rosyjsko-japoń­
skich, wojny rosyjsko-japońskiej, rewolucji 
r. 1905 i wyjaśnia tajne motywy carskiej po­
lityki wewnę^-znej i zewnętrznej. Jest to książ­
ka nadzwyczaj ciekawa, trzymająca uwagę czy­
telnika cały czas w napięciu. (Nakł. Gebethnera 
i Wolffa. Geua zł. 6).

Dzieło ?rof. Marcelego Handelsmauj. p. t  
„Francja i Polska 1795_1845“ ,* !est drugim to­
mem głębokich azłnców uczonego historyka-
noszących wspólny tytuł: ..Rozwój narodowość - 
nowoczesnej41. Profesoi Handetsmam kreśli 
w swej książce bardzo zajmujący obraz kształ­
towania się polskiego systemu ideologicznego 
w stosunkach z bratnią Francją. Temat, obra­
ny przez autora, wobec żyw-mb zw ązaów 
ideowo-polityozmych Francji z Polską, jest nam 
bliski i aktualny, książka zatem poświęcona 
tym zagadnieniom, znajdzie bez wat pieni a licz­
nych czytelników. (Nakł. Gebethnera i Wolffa. 
Cena zł, 19).

Włodzimierz Perz/ iski w krótkim przecią­
gu czasu obdarza nas już drugą powieścią, 
osnutą na tle ż^cia powojennej Polski. „Nie 
było ras, był las114, to, podotnre jak „Ras w i Ę  
chi44, przedewszystkiem ga,erja świe+nie zaob- 
sarwowanych nowych ludzi, nie-iuanycli w daw- 
nem żj^eiic a wytworzonych przez nowe wanu,  ̂
ki. Bohaterzy powieści Perzyńsk.- go są ludźmi 
rzeczywistymi, o wyrazistej fizjognomji ducho­
wej, czytelnik też s prawdziwem zainteresowa- 
niem śledzić będzie ich losy. Nakł. Gebethnera 
i Wolffa: Cena zł. 6).

„MOf.OGRAFJE ARTYSTYCZNE’4. Ukaza­
ło sio dalszych pięć tomów ..Monografii Arty­
stycznych44 pod redakcją znanego historyka 
sztuki i muzcologa. Dra Mieczysława Tretera. 
Vom VI —  Mieczysława Tretera „Konrad Krzy- 
żanowstó’4; tom '/II _ Władysława Tatarkie­
wicza „Aleksander Orlowshi44; tom VfII — 
Wacława Husarskiego „Karykatura w Polsce’4; 
tom IX —  Mieczysława Steriinga „Jan 8taoł- 
slaw^ld44, tom S —  Włąuysława Tatarkiewicza 
„Michał Płoński44. Podobnie, jak poprzerlnio, 
każda monegrafja, prócz tekstu pióra doskona­
łych raawców przedmiotu, zawiera 32 repro­
dukcje. . drukowane jednostronnie na pięknym, 
kredowym papierze. Są to daiełka przeznaczone 
dla szerokiego agóhi. o czem wymownie świad­
czy niska cena >yydawnictwa. Czytelnik znaj­
duje w nich życiorysy z jasną syntezą twór­
czości mistrzów dawnych i współczesnych, oraz 
zaznajamia się dokładnie’ z ich dziełami, które 
uczy się rozumieć. Nazwiska redaktora i auto­
rów monogral) dają zupełną pewność, źł stoją 
ona na wysokości zadania i że —  jak pisze je­
den z recenzentów; ■— „staną się uapewno zna­
ne i rozchwytywane’4, na co w zupełności za­
sługują. (Nakład Gebethnera i Wolffa. Cena 
każdego tomiu zł. 3;50),
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4 ' - a  l i s t a  ł a ń c u c h a  p r a s o w e g o
na fundusz prQpaga jdy „Gfo$u Narodu".

7 cS'ied7'nv przyrody i techniki,
KATOLICKIE STOWARZYSZENIE MŁO­

DZIEŻY POLSKIEJ w Komoiowicaeh wezwa­
no przoi Towarzystwo Domu Katolieko-Ludo- 
wego w Kozach do łańcucha prasowego „Glo­
sa Narodu" składa 5 zŁ i równocześnie zapra­
sza do złożenia dobrowolnego dutKu Towarzy­
stwo gimnastyczne „rtokół", Ochotniczą Straż 
Pożarną i Katolickie Stowarzyszenie Dziewcząt, 
w Romorowicach.

KS. FRANCISZEK BOROWIECKI, wob. 
w Tymowej, zaproszony przez p. J. Zdruchec- 
tiego z Brzeska, składa tu łańcuch prasowy 
2 zł. i z iprasza p. Michała Lendę w Tymowej 
p. Weiglównę w Tymowej, p. Iga. Bielawskie­
go w Tymowej, p. J. Mikę w Tymo** ej; Łg. 
prob. W. Jachnę w W o jakowej, ks. J. Pataę 
dziekana w" Porąbce Uszewskiej, ka. J. Pro 
kopka, prob. w Olszówce, ks. J. Florka prob. 
w Podolu ks. J. Wcisłę dziekana w Witkowi- 
each aa Ropczyce, p. Tadeusza Paszkiewicza 
sędziego w Nowym Sączu., p. Jana Gawrona 
dyrektora w Bielczy n. Stanisława Plisa ad­
wokata w Nowym Sączu, p. Emila Palonka 
adwokata w Nowym Sączu i p. Michała, Wojda 
w Brzesku.

P. L. ŁUKASIEWICZ swada na fundusz 
prasowy 2 zł. i zaprasza do złożenia dowolnej 
kwoty? p. Anielę Pawlikowską z Ciężkowic, 
p. Zofję Se-Lednieką  ̂ Dąbrowy ad Tarnów, 
p. Eugenję Zymikiewiczównę z Sit 3li»k koło 
Bcbowej pow. Grybów, p. Józefę Łukasiewicz 
z Łaszo wic koło Dąbrowy i ks. prob. Jacka 
Łukasiewicza w decezji lwowskiej.

KS. W. LięjAJ w Szczebrzeszynie na m - 
ptossotiie ks. L Stachurskiego do udziału 
w łańcuchu prasowym, składa 2 z}, i zaprasza 
ks. Wacława Kowalskiego z Chełma, ka. ju- 
lj&na Jakubiaka z Lublina (par. św Pawła), 
kb. Aleks. Rraweiyiia z Plask Wielkich (koło 
Lublina) i ks. Antoniego Jaworskiego z Krzczo­
nowa.

KS. JAN WIEI GUS wezwany przez kś. 
dziek Miklasińskiego, przesyła 5 zł. i wzywa 
fo złużenia dowolnej kwoty: ks. kan. Fran- 
oiszfea Kużriarowicza z Niwisk, ks. k*u. Do­
brzańskiego z Rzocłmwa ad Mielec, ks. prob. 
Michała Grzyba z Kupna ad Kolbuszowa, ks. 

poddziek Michała Lisowskiego z Kolbuszowej, 
ks. wik. Jana Dyda z Cn olasn aa Kolbuszowa, 
p. rej. Karola Tabeau z Kolbuszowej, p Do­
browolskiego dyrektora „Pługu" w Kolbuszo­
wej, p. prof. Stępienia z Kolbuszowi] i p. Jó­
zefa Gorala mecenasa w Kolbuszowej.

P JOZEF KUKLA z Jordanowa składa 5 zł. 
i zaprasza p. prezesa Rady powiatowej w My­
ślenicach Kazimierza Brawskiego, -właściciela 
dóbr. zamieszkałego w Drogim, p. Józetę Bo­
jarską w Jordanowie, p. Antoniego Gorączkę 
sekretarza Starostwa w Myślenicach, p. Dra 
Foremnego komisarza Starostwa w Myśleni­
cach i p. Gawła zastępcę starosty w Wieliczce.

.KS. FELIKS PUDEŁKO w Kolbuszowej 
wezwany do łańcucha prasowego „Głosu Na­
rodu" przez ks. Ludwika Kowalskiego z Gry­
bowa, składa 5 zł. i zaprasza: ka. Franciszka

Szalkę z Ryglic, ks. Antoniego Twaroga z Dzi­
kowca, ks. F-aneis®ka Dydę z Cmolasu ks 
Stanisława Kc-zioja z Wierzchosławic i kb. Jana 
Pysikiewicza z Brzezin ad Ropczyce.

P. ZOFJA ISSMERÓWNA wezwana przez 
p. Janinę Paszkotównę, skłaaa 4 zł. i zaprasza 
do złożenia dowolnej kwoty: p. Janinę Junir 
kównę, pt Janinę Szajdakowską (ul. Asnyka 5) 
i p. Romana Cnrząszcza (ul. Starów1 sita 12).

P. WANDA ISSMERDWNA wezwany przez 
p. Stefanję PaszKotównę, składa na łańcuch 
prasowy 2 zł. i zaprasza do złożenia aowolnej 
kwoty p. Zofję Malczewską (ul. Dwernickiego 
2), p. Marję słowińską [ul. św. Tomasza BOl 
i p. Elzę Mendównę (ul. Szlak 35).

KS. FRANCISZEK GRZESIAK, pro joszcz 
w Krzęcinie, składając 3 zł wzywa do złożtnii 
dobrowolnego datku- na łańcuch prasowy: p. 
Tadeusza Połomskiego w Krzęcinie p. Wielkie 
Droga, p. Wandę Piotrowską w Polance-HaPer 
p. Skawina, p. Józefa Wilczaka rządcę w Pc 
lance-Haller p. Skawina, p. Zofję Spólaikównę 
w Pozowitacb p. Wielkie Drogi i p. Władysła­
wę Skwirutównę w Borku sziacnecKim p. Ska­
wina.

KS. SZULC, proboszcz w Kochlowicaeh 
(G. Śląsk), składa 20 zł, i zaprasza do łańcu­
cha prasowego następniące osobv: ks. prałata 
Skowrońskiego w Mikołowie, ks. kan. Lewka 
w Tarnowskich Górach, ks. Iran. Szramjta w Ka­
towicach (Najśw. Marja Panna), ks. prob. i po 
sta Mateja w Katowicach (katedra), ks. dziek. 
Lexa , • Kalembie (pow. Katowice), ks radcę 
Otempielą w W. Hajdukach, ks. radcę Wójcie 
cha w Król. Hucie (św. Barbara), ks. pru*b. 
Gajdę w Król. Hucie '(św Jadwiga), ks. prob. 
Otręba w Świętochłowicach, ks. prob. Szczy- 
‘ owsldego w Nowej Wsi (ŚL), fcs prob. Szwaj- 
ftocha w Chorzowie, ks. prob. Sowę w Lipinach, 
ks. prob. Cedricha w Ohropaezowie, ks. dziek. 
Gąskę w Korzęcinie (p. Lubliniec), ks. p K  
Banasia w Luberce, ks. prob Kur pas a w Ko­
chanowicach. ks. prob. Dwuceta w Lublińcu 
ks. prob. Hermana w Sadowię, ks. proc, Mełca 
w Wożnikach, ks. prob, Wilhelma w Miastecz­
ku (Śląsk), ks. szambelana Puehora w W. Pie­
karach. ks. kan. i sen. P. Brandysa w Michał 
kowicach, ks. prob. I. Brandysa w Brzezinach, 
ks. prob. Scigałę w Bogucicach, ks. prob. Ol 
ozukowskiego w „Bobrownikach pow. Będzin 
ks. prób. Elsnera w Imielinie kolo Mysłowic, 
ks. raacą Robotę w Gierałtowicach ppw. Ryb-, 
ńick:, ks. prob. Góieką w Bujakowię pow. 
Rybnicki, p. starostę Dra Potyke w Świętochło­
wicach, p. Dra Strzodę w Król. ducie ulica 
Wolności, p. Dra Wawuynka w Koehtowicach,? 
p. burmist -za Bron cela w Radzioanowie, p. bur- i 
mistrza Krzyńę w Kochio wicach, p. Kazimierza 
Jzuefera wlaśc5deTa fabryki, p. naczelnika 
okręg, Polaka w Szarleju, p. kier. szkoły Ba­
durę w Gierałtowicach pow. Rybnicki.

P, A D, z Krako wa złożył na łańcuch pra­
sowy 5 zł. (a nie 1 zj,, jak mylnie w jednej 
z ostatnich list pódaoo).

Władom̂ d Kofticinr Sport,
2 archiUjecezji pu 'pańskiej. W Wialkopul- 

ace obwodzą ", dniu 15 grudnia 25-lecie ka ■ 
plańrtwa lasłużeni aziaiucze narodowi i spo­
łeczni: ks. kanonik Józef PręcUyń&ki, senator 
Rapiltej. sekretarz generalny Ligi Katolickiej 
iw poznanii. ks.. Narcyz Putz, proboszcz parafji 
św. Wojciecha w Poznaniu, zasłużony misjo­
narz na wychodźtwie poJskiem, ks. Dr Szczęsny 
Dettloff, profesor Seminarium duchownego 
i Uniwersytetu w Poznaniu, autor cennych dzieł 
z zakresu historji sztuki, ks. Dr Stefan Zwol- 
ski kanonik KoW aty św. Mami Magdaleny.

Kurs soołeczny w Tarnowie.
Seicretarjat okręgowy chrześcijańskich Zwlą 

?&ów zawodowych w Va**uowie urządza w dn. 
18 i 19 gru Inia b. r. kurt społeczny dla raę 
żów zaufania i zarządów orgamzacvj tarno*.- 
słdch.

- Kierownictwo kursu obejmio z zamienia 
Koła Btudjów chrześcijańsko-spolecznyoh w Km- 
kówie ks prof. Jan Piwowarczyk.

HERBSTA
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wszędzie do nabycia

W  I f t K A H O W I Ł

Zima, narty I łyżw y [
Suton zimowy w Zakopanem zapowiada się 

doskonale!

Spodziewany jest wyjąrKowo liczny zjazd 
gości — zarówno kuracjuszy, turystów i uarcia 
rzy. Napływ zgłoszeń na okres świąteczny jest 
ao wszystkich pensjonatów pierwszej katogorp 
i wielu niepierwszorzędrtydh iak liczny, żt^pó 
kcje^w nich są już całkowicie ramówionę.

Program zawodów narciarskich w Za^opa 
nem w ae&mfe zimor yiu 1926/27 został ustało 
ny na wspólnem posiedzeniu zarządów S. Ń. P. 
T. T. i Sokoła w Zakopanem, w następujący 
sposób: 1926 r. 26 grudnia: Konkurs skoków 
• t r-udnia: Gymkhana. 1927 2 stycznia (nie­
dziela): 1 .onkurs skoków na Krokwi, org. wsnól 
ęie SNPTT. i Sokół. 9 stycznia, (niedziela)? Rlęg- 
sztafetowy ló— lfi stycznia (sobota i niedziela); 
Zawody w biegu kombinowanym o mistrzostwo 
Zakopanego (org. Sokółj. 23 stycznia: Trójmocz 
Polska— Czechosłowacją-—Rumun ja (org. wsnól 
ta SNPTT. i  Sokół). 20 stycznia: Bieg 30 kn 
30 stycznia: Kopkura skoków ua Krokwi. 14 ]U. 
'% o : Konkurs skoków na Krokwi. 17—20.lute­
go: Zawodsr międzynarodowe. 28 Intesro: Kon- 
kur* skoków r »  Krokwi. 6— 7 marca: Bieg ta­
trzański i konkurs skoków. Projcktowanem' j ?* 
"a,łanie tym zawodom nazwy ..Zawody o mis­
trzostwo Taęr polskich".

Co sportowiec wesiz?eć potóiił!eo?
2«-tu sirzclców fjolskich, wybranych z Pol­

skiego Związku Strzeleckiego, trenuje w Ccntr. 
3zk. strzel, w Toruniu do wiełldch między- 
n&r-odowycli zawodów strzeleckich, które odbę­
dą się w  maju kr 1927 r. w Rzymie.

Z n a czenie w^9 $*e.
Z okazji cst&cuiego, długiego strajkit górni 

ków augielskłók, mieliśmy dusyć sHUsobności po­
znać, jak bardzo s rażną rolę odgrywa produkcja 
węgla w świacie gospodarczym. Kilkumiesięcz­
ny strajk pozwolił nam na majowy eksport te- 
Aó, produktu zagranicę i dopomógł nam do u trzy 
:*ąnia wart ości, złotego na stałym poziomie. Bez- 
wątpienia siusznem jest zdanie, ze węgiel jest 
czynnikiem decydującym o rozwoju gospodar­
czym i przemysłowym narodów i odgrywającym 
doniosłą rolę polityczną.

Gzem właściwie jest węgielt Jakie są jego 
zapsfsy? W  czem tkwi jego wartość techniczna?

Dla odpowiedzi na pierwsze pytanie należy 
zastanowić się, w jaki sposób węgiel powstaje 
Każda roślina żyjąca wywarza przy pomocy 
z.den: bardzo ważny składnik swojego ciała 
t z w. błonnik, zaw ierający UlLko 30 % samego 
węgla. Po zamarciu rośliny kiedy ona znajdzie 
de pod wodą, lub namul ją przykryje, a po­
wietrze niema do niej dostatecznego przystępu 
roślina zaczyna powoli się zwęglać. Proces ten 
może trwać bardzo długo i obejmować okresy 
czasu tak wnelloe. że trudno je sobie wyobrazić 
im trwa dłużej, tem złoża bogatsze są w sub 
■-tanćję wętrlową. Najmłodszym węglem, .tworzą­
cym się dzisiaj jeszcze i posianaiącym skutkiem 
togo małą zawartość substancji węglowej, bo 
i ochodzącej ledwie 60%. jesi torf Tworzy się 

on w moczarach, na bagnach i na terenach ni­
zinnych. Materiał ten, używany ■ gdzieniegdzie 
‘ako środek opałowy, nie przedstawia znacz- 
aieiszej wartości w znaczeniu • goepodare-zem 
Ohozernieisze pola torfowe znajdują się u -nas 
na Polesiu i na Podhala. Bardziej zasohnwm 
w substancję węglową jest t. zw. węgiel hn« 
«?8fny, występujący w wielu okolicach Polski 
in-p. w Małonolsce wschodniej, na Wołyniu. Po 
morzu i t. d.) i zawierający w sobie do 75% 
węgla; Odznacza się przeważnir barwą brunat­
ną. W okolicach pozhawionweh węgla kamien- 
rdgo, ma on. pewne znaczenie jako środek opa 
'owy. poza,tom może oddawać pewne usługi i*rzę- 
m-rsTowi, ale podobnie - jak' torf. nie posiada 
-ć?ji?kszego znaczenia gospodarczego.
. Dopiero we-giel Kamleiuiy oderywa ważna 

-ole w wielu gałężiach przemysui. Jen on geolo- 
'deżnię starszym od brunatnego i dlatego fai 
ebnioiszym w substandę węglową, 'która 3o- 

'hodzi tutaj nawet do 95%. Zapasy tęgo węgle 
na kuli ziemskiej są'olbrzymie. Wwstarczy po- 
rtiedzieć. że sama powierzchnia obszarów wę­
glowych na, Ćwiecie obejmuje przeszło 2 miljoii} 
kilometrów kwadratowych,

Państwem, które rozporządza, największeini 
zapasami węgla kamiennego, óp wynoszącemi 
około 4 tysiące miljawlów ton, są Stany Zje­
dnoczone A. P. 'Łasoby te prz, wyższają zapasy 
wszystkich państw europejskich razem wziętych. 
Bogate te złoża węglowe znajdują się w Peu- 
sylwanji w okolicach jezior Michigan i Hurac 
po obu brzegach rzeki Missisipi i w górnym bie­
gu rzeki Ohio. To też w światowej produkcji 
węgla. Stany Zjednoczone kroczą na pierwszem 
miejscu, dobywając rocznie około 500 miljonów 
ton.

Na drugiem miejscu znajduje się Anglja, 
produkując 260 mil jor ów ton. Jej złoża węglowe 
znajdują się w kilku okręgach np. Jorlmhire. 
Lancashire, w południowej Wałji i w Kent.

Trzecie miejsce w światowej pródukcji wę­
gla zajmują Niemcy. Obfite tereny węglowe 
znajdują się w okręgu rzeki Rubr, dalej w okTę- 
gu Akwizgrańskim, w okręgu Saary ! t. d. Icb 
roczna produkcja wynosi około 195 -niljonów 
ton.

Na ezwartem miejscu znajduje się Polska 
nosiadąjaea złożą węglowe na. Śląsku górnym 
w zagłębiu dątrowieckiem i w krakowskiem 
Ilość węgla dóbywanego, na ziemiach polskich 
bebniano na około 55 miljonów ton.

Cyfry podane tutaj, jakkolwiek przybliżone 
i opiera:ące się na danych rienwzględniafącycL 
żmian, które nastąpiły skutkiem srrajku angiel­
skiego. wykazują jednak, że największą produk­
cją odznaczają się państwa zachodnie, i • to jest 
jedną z przyczyn, że te państwa posiadają wy­
bitne znaczenie gospodarcze.

Produkcja węgla polskiego stanowiła przed 
strajkiem, angielskim, około 5% produkcji Swła 
towej. Należy żywić nadzieję, że cyfra ta po 
?tra;jku pozostanie większą, że zdołamy a trzy 
mać niektóre rynki zbytu, dotąd zajmowane 
wyłącznie przez Anglję.

Inne kraje europejskie poza Francją, Belgją 
Czicbnsłowacją f Rosją, nie odgrywają w pro­
dukcji węgla wybitniejszej roli, zmuszone czę­
stokroć pokrywać swojo zapotrzebowanie z ze­
wnątrz.

Wreszcie warto zwrócić uwagę, że najstarszy 
geologicznie węgiel, zwany antracytem, o si nym 
szklistym Dołysku i czarnej barwie, powstał 
z przeobrażenia, węgla kamiennego i występuje 
w zr.iązku z nim. Zawiera czystego węgla wię­
cej, aniżeli węgiel kamienny. W większych iloś­
ciach występuje w Peusylwaoji.

Do roku 1792 uważano węgiel powszechnie 
za materjał opałowy. Dziś jeszcze za taki bywa 
uważany,T.le postępy chcmji każą'nam już ina­
czej patrzeć na węgiel. Pojmować go uależy 
także .jake cenny surowiec chemiczny. . |

Proces chemiczny, stosowany dla, otrzyumina 
óżnycit. bard/jO cennych produktów z węgla, 
>piera się prsedewszystkiem na t. tw, suchej 
lestylacji, który zastosowano najpierw w An- 
glji. Suchą destylację uskutecznia się pizoz 
>grzewanie węgla w odpowiednio skonstruowa­
nych pietach, bez dostępu powietrza. W wyso­
kiej temperaturze, dochodzącej do 1400°C, na- 
•tępnje rozpad węgla i wydziela się z niego gaz, 
zwany gazem świetlnym, albo raczej w^glo- 
wym, który dzisiaj znajduje coraz szersze sa- 
:tosowr.nic jako materjał opalowy, dalej wóda 
mgaizowa, smoła, a pozostaje koks. WydziciT-

produkty w postaci par i gazów, oaprowa- 
1za.ue są do aparatów, zwanych odbieralnikami, 
wzyczem się znacznie ochładzają. Gaz świetlny 
>o przejściu przez szereg apantów, służących 
’ o oczyszczenia go, dostaje się do zbiornika, 
■kąd nirami bywa rozprowadzany do miejsc 
'conf;,uroeji.

Smoła węglowa i woda. pogazowa fcą. niate- 
■kłami dla otrzymywania różnych preparatów 
■fydinicznych. farmaceutycznych i lekarskich.

Woda pogazowa zawiera cenne związki azn>- 
towe i phiżv do wyrobu amoniaku. Kok® ma 
'•artość opałową, jest stosowany do fabrykacji 
razu w od nero. Odpowiednio przygotowany, na- 
'aje się znakomicie do wytapiania metali z ich' 
•ud i ma obszerne zastostwenie w przemyśle 
nitra czym.

Surową smołę węsrlową jwzeznana się ao 
wyrobu papy dachowej. Jeżeli reddać ją dalszej 
wzeróbce, opieralącej sie na destylacji, to mo­
żna z niej uzyskać benzol, karbol, naftalinę i 
wiele innych związków.

Warto wskazać na jedną, niesłychanie wa- 
‘vną dziedzinę, wyrosłą na przeróbce smoły wę- 
•-iowej. a jest nią fabrykacja sztucznych ma- 
torjałów laibiarskich, czyli barwików. Przemysł 
"en jest młodym, bo powstał dopiero w drugiej 
>ołowie ubiegłego wieku, ale rozwinął się ogro­
mnie, przedewszystkiem w Niemczech. Dość 
wspomnieć, że Niemcy produkowały przed woj­
ną sztucznych barwików rocznie za sumę prze- 
izlo 278 miljonów marek i pod względem orga­
nizacji tego przemysłu żadne państwo nie mo­
do im dorównać. Dzisiaj, podobnie, jak w wielu 
innych gałęziach produkcji, miejsce to zajmują 
stany Zjednoczone. Z jednej tony przerobionego 
węgla można uzyskać 5 kg. cennych barwików 
w najrozmaitszych odcieniach barw, nadających 
£*ę do barwienia wełny, bawełny, jedwabiu, lnu, 
konopi, drzewa, papieru ,skóry, piór, ".losów, 
mydeł i t. p,

Widać zatem, że węgiel jest prawdziwym 
„czarnym djamentem". którego posiadanie i 
umiejętna przeróbka, stanowić może o gospodar­
czej potędze państwa.

Wydobywanie węgla, który nadaje się na 
przeróbkę chemiczną, wyląuznie do celów opa­
łowych, można uważać poniekąd za marnowa­
nie tych niesłychanie cennych jego składników, 
które należy mu odebrać, zanim się go spali na 
ruszcie,

Nakwueo warto sobie uprzytomnić, że jak­
kolwiek posiadamy poważne zasoby węgla i 
mamy możność jego racjonalnej przeróbki, je- 
Jnak swobodnie tym węglem dysponować nie 
moaemy. Większość boeriem Cennych złóż wę­
głowych jest rządzona kapitałem ooeym, mają­
cym iąne cele na oku, a nie potęgę gospodarczą 
naństwi, Dopuki te kopalnie nie stapą się wła­
snością społeczeństwa polskiego, dopóty nie mo­
żna marzyć, aby dobywane skarby ziemi naszej 
•bracjjy się wyłącznie aa dobro i dobrobyt jej 
->bvwatoli. O.

D r e o v  < !a k »w e ,
mm

Za sto “at nie b.azia podatku.
Redakcja nowojorskiego „Forum Magazine 

zwróciła się do Edisona z zapytaniem, jak ?y 
glądaó będzie, jego zdaniem, normalne miwt 
za sto lat? Znakomity wynalazca oJpcratedJal 
..Myślę, że w przyszłości miasto i osiadać bj 
dzie dwa rodzaje ulic —  jeden dla zwyktegi
drugi zaś dla przyspieszonego niebu, któ-y i< 
gulowaó bedą nie policjanci, lecz specjalne ma 
szyny, kierowane prze* iużynierów. Dachy dr? 
paczy nieba, mewyzyskaue dziś prawie zupę] 
nie, przeobrażą się w porty lotnicze dla heljc 
kopcerów —  samolwcmr przyszłości", Ediso 
wierzy, iż nfisi potomkowie nie będą wcale pla 
ciii Dodatków, gdyż rozwój maszynizrau zredn 
Im jo wydatki państwowe do minimum. Ośrad 
kiem wszystkich zagadmeń. rywalizacyj poli 
tycznych, ant.tgooramów ekonicani^znych etr 
będzie oszczędność czarni _  walką kierowa 
- ęćą nie mówcy parlamentarni, lecz wynalazc; 
naukowi, ich bowiem prace odegrają doeydu 
racą rolę. 1

Jednakowy gust. Lekarz (p0 zbadaniu cho­
rej): Kochany panie roężn, powiem d, dema 
co ukrywać, nie podoba mi się twoja żona: — 
Mąż: Panie doktorze, -ten sam gust mamy.
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Co słychać w Krakowie?
W rocznicę tragicznego zgonu Prez. Narutowicza

Z  powodu 4-tej rocznicy tragicznego zgonu 
pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej, ś. p- 
Gabrjela Narutowicza, na wszystkich gmachach 
państwowych, oraz miejskich, powiewają czar 
ne chorągwie, Na magistracie oprócz czarnej 
chorągwi, powiewa 1 flaga o barwach państwo­
wych, spuszczona do połowy masztu, na zna a 
żałoby. Oprócz uroczystego żałobnego nabożeń 
siwa o godz. 9 w katedrze aa Wawelu, odpra­
wione zostaną modły w kościele ewangelickim- 
w cerkwi grecko-katoliekiej i w templu. Wie

Kulig w Krakowla,
Dziennikarski bal maskowy, którym „Zwią­

zek Dzieuikarzy Polskich11 w Krakowie zainau­
guruje nadchodzący karnawał w dniu 1 stycz­
nia, w sobotę, w salach Starego Teatru, obfit-o- 
tyać będzie w różne niespodzianki i konkursy 
z licznemj nagrodami które rozdzieli jury. zło­
żone ę artystów j rzeźbiarzy/. Na zakończenie 
sąd balu, który obudził ogromne zainteresowa­
nie w szerokich sferach publiczności, projekto­
wana jest nnwr-iłć nrranoweie kalin n świcie na 
•Wolę. do pałacu, którego wspaniałe sale obec­
ny wlaścicjg] pałacu, dr. Zopoth oddal życzli­
wie do dyspozycji Komitetu balowego. Goście 
balowj, którzy objawią chęć uczestnictwa w ro­
mantycznej wyprawie kuiigiem na Wolę. gdzie 
oczekiwać ich będzie orkiestra i bufet, będą 
mieli do dvsriozycii sanie, względnie automo­
bile. v

W.eczorak literaekc-wokalny na Dębni­
kach.

W niedzielę dn. 12 b. m. młffdzież parafii 
św. Stanisława Kostki, zorganizowana w dwa 
chóry; męski i panien pod wezwaniem św. Te­
rasy, urządziła wieczorek literaeko-wokalny ku 
czci Niepokalanej Dziewicy w sali szkoły mę­
skiej przy ul. Konfederackiej.

Chór panien, liczący 35 członkiń, odśpiewa! 
trzy pieśni: „Bądź pozdrowiona11 i „Bogaro­
dzico11. układu ks. Walczyńskiego na S glosy, 
oraz „za Czero tęsknisz1' Moniuszki na 3 głosy 
i s°lo. śpiewy te pozwoliły podziwiać doboro­
wy- materjał głosowy, zna klujący się w (hórze. 
Chór tnęskp liczący 25 śpiewaków, wykonał 
dwa utwory wokalne: „Chór strzelców11 Webe­
ra do słów A. Mickiewicza i ..Polonez11 Lachma­
na- Zauważono znaczny postęp tego młodego 
zespołu ad akademii św: Stanisława Kostki. 
Oba te chóry połączone w imponujący liczb* 
chór mieszany. odśp:ewalv ..Wesele" Kjerulfa 
Wykonanie to każe spodziewać się rzeczy kon­
certowych od tego zespołu. Młodemu, pełnemu 
zapału i nfeznużnnetnu dyrygientowi obu tych 
chórów ks. prof J. Kuczkowiezpwi. życzymy 
pięknych owoców z jego pożytecznej, ogólnem 
uznaniem parafian cieszącej się i wdzięczne’ 
pracy. Salezjańska parafia św. Stanisława 
Kostki może się szczycić temi dwoma, dobrze 
zapowiadaj?cemi się organizacjami młodzmży.

{fil.).

Kraków, 16 grudnia—  
C z w a r t e k  16: Św. Luzebjusza.
R i ą t e k 17: Św Łazarza.
C z w a r t e k  10- Wschód słońca o godz. 7.84. 

zachód o 15.34.
P. JAN PILCH, urzędnik izby skarbowej 

vv Krakowie, prosi nas o sprostowanie, iż urzę­
dnikiem Kasy chorych w Krzeszowicach nie był 
nigdy j 2 powiem Pilchem, funknlonarjuszem 
tejże instytucji, niema nic- wspólnego.

WYPLATA DORAŹNYCH ZASIŁKÓW PRA 
COWn ^O M  UMYSŁOWYM. Zarząd obwodo­
wy Funduszu bezrobocia w Krakowie zawjadn- 
mia, it wypłata doraźnych zasiłków pracowni­
kom umysłowym rozpocznie się w piątek dnia 

grudnia b. r „  w magistracie przy ul. Poseł 
skiej 1. s 0d godz. 4 do 8 wieczorem.

Zn a l e z io n e , c z y  s k r a d z io n e  w  tu
tejszym urzędzie śledczym przy ul. Kanoniczej

*czór odbędzie się uroczysta Akademja w Sta­
rym Teatrze. Początek o godz. 8 wieczór. Ko-
njitot uroczystości żałobnych, óa czele któregu 
stoją wojewoda Darowski, prezydent miasta 
Roił© i wiceprez. Ostrowski, oplakatował na 
ulicach miasta porządek uroczystości. Na czas 
nabożeństw urzędnicy państwowi będą zwolnie­
ni od urzędowania, XV szkodach odbędą się od­
czyty, poświęcone wspomnieniom i zasługom 
ś- p. Gabrjela Narutowicza.

1. 24, znajduje się złoty pierścionek męski 
z czerwonym kamieniem, oraz portmonetka 
-kórkowa. przedmioty te zostały zakweetjooo- 
wane dnia 18 września b. r. w posiadaniu po­
dejrzanego osobnika, który tłumaczył się, że te 
wraz z innym jeszcze złotym damskim pierście­
niem znalazł na ul.‘ Pawiej przecf hotelem Kra­
kowskim dnia 14 września b. r. Uprasza się in- 
re refowanych o przybycie do tut. urzędu śled­
czego w godzinach od 9— 14, celem udzielenia 
wyjaśnień, względnie ewentualnego rozpozna­
nia wymienianych przedmiotów,

NIEBIESKI PTAK W POTRZASKU. Dnia 
12 b. m. organa tut. urzędu śledczego areszt o- 
wały Ma,ksymiljana Meszyla Ab ramę ona veł Ml- 
•ockiego w eh''iii. gdy czynił praygotowąnia 
do ucieczki zagranicę drogą nielegalną z gra­
nic państwa polskiego, w towarzystwie podej­
rzanych osobników. Podczas badania tożsamo­
ści osoby Abrameona stwierdzono, iż ten jest 
poszukiwany przez prokuraturę sądu okr. w Ło­
dzi, S. O. K. w Warszawie, oraz przez urząt 
iledezy w Krakowie za różne oszustwa na 
•zkodę szeregu kupców. Należy przypuszczać, 
że podobnych zgłoszeń wpłynie więcej, ponie­
waż —  jak ustalono —  Abramson w ostatnich 
czasach bawił się w Krakowie w pierwszorzęd­
nych lokalach na szeroką skalę, wydając 
większe kwoty pieniężne. Abramsona, po ukoń­
czeniu dochodzeń, odstawiono do aresztów 
S. 0. K,

k r a d z ie ż e  z  w ó z k ó w  r ę c z n y c h .
Franciszek Rybarski, robotnik, zamieszkały 
przy uk Wielopole 14, zgłosił do policji, te 
•kradziono mu z wózka ręcznego w ul. Wielo­
pole 30 kg. kurie roi u na szkodę firmy Schamrot, 
Również Fussowj Marik owi skradziono z wózka 
ręcznego w ul. Bożego Ciała paczkę rodzynków 
wartości 83 zL

KRADZIEŻ W POCIĄGU. Gotfryd Jona1 
zgłosił w policji krakowskiej, że dnia 12 b. m. 
w pociągu z Katowic do Krakowa skradziono 
mii portfel z gotówką 8000 zł.

ZNIKNĘŁA TRĄBA. Mikołaj Gatka zgłosił 
do policji, że skradzono z domu Związku Mło- 
Izieży Rękodzielniczej przy ul- Krupniczej 29, 
na szkodę tęgoż Związiku instrument muzyczny 
dęty, wartości 220 zł.

 o—-—
BEZPŁATNA WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 

VI. KOLA T. S. L. NA ZWIERZYŃCU. We
czwartek 16 b. m. otwiera Koło VI. T. S. L. im, 
J. Słowackiego bezpłatną wypożyczalnię ksią­
żek dla ludności Zwierzyńca, w szkole im. H- 
Jordana przy ul- Słonecznej. Książki wypoży­
czać się będzie we czwartki od godz. 5 do 6 
popołudniu.

JOACHIM LELEWEL, JAKO ZDZTEŁCA 
RIBI JOliRAFICZNYCH KSIĄG DWOJGA. 
W 100-tną rocznicę zakończenia dzieła, wygłosi 
w „Towarzystwie Miłośników Książki". Smo­
leńsk 9 referat dr. Halina Zdaitowiec-ka-Jas!eń- 
<ka. Początek o godz. 8 wieezór. Wstęp wolny-

ZARZĄD POWIATOWEGO KOŁA ZWIĄ­
ZKU INWALIDÓW , WOJENNYCH RZ. P- 
W KRAKOWIE zawiadamia członków, którzy 
wnieśli podania, że zapomog- świąteczne wy­
płacane będą od wtorku 21 b. m.

BAJKI DLA DZIECI. W sali kina „Chari- 
tas“ (ul. Jul. Lea 55. Nowa Wieś) urządza VI

TELEGRAMY.
Katolikom angielskim przywrócono prawa

Londyn. (PAT) Izba reprezentantów przy­
jęła projekt ustawy, znoszący pewne ogranicze­
nia prawa katolików w Anglji, jak również pro­
jekt ustawy znoszący obowiązek podawania po­
chodzenia towarów zagranicznych.

Nowy spisek na króla Alfonsa.
Londyn. (PAT) „Daily Eksprese’ donosi 

?. Barcelony, że w Madrycie odkryto spisek na 
życie króla i Primo de Riwsry. Areszt owan-. 
13-tu anarchistów. Bardzo widu anarchistów 
aresztowano na prowincji.

Turcja sią zbroi.
Londyn. (PAT) „Westminatergazette" do­

nosi t  Konstantynopola, że pogłoski o wojen* 
oycb zamiarach Włoch i Grecji skłoniły Turcję 
do wzmożenia zbrojeń.

I  CI PROTESTUJĄ,
Bialogród. (PAT) Emigranci albańscy w Bu­

kareszcie wystosowali do biaf ©grodzkiego urzę­
du spraw zagranicznych telegram protestujący 
przeciwko paktowi alhańsko-wlosklemu.

Gar baldi pozostanie w wiazieniu. :
Paryż. (PAT) Sąd apelacyjny zatwierdził 

decyzję prokuratury, odmawiającą prośbie Ric* 
clotti‘ego Garibaldiego o tymczasowo zwolnie­
nie z więzienia.

MSIC6&RNI KBAKOWSYIEJ Kraków.
ulica św. Toransia 35.

M m v s t ś £
wyszła fuź z druku 
i jest do nabycia

Ostatnia broszura S m  Stanisława Hallera

„NARÓD k A R M J A “
Cena egzem pl. zł. L ~

lia prowtncie po nadesłania pizekazem poczt. zł. 1.20. —  Wysyłka odwrotna.

K I N ©  W A N B A  n l  św . G e r tr u d y  5 . T e ł .  2 4 1 3 .
Od dziś. codziennie

LYA DE PlJTTl i EMIL JA N N 1 N G S
swem uajpotęźniejszem arcydziele fdmowem przewyższająeem wszystko, eo dotych­

czas widziano P. t

>

YARIBTE

i

Wspaniały i prześliczny dramat w  40 aktach
retyserji najsłynniejszego na Świat cały genialnego E. OUPONTA.

NOwą KOPJA - NOWA KOPJAI
Tr«jfi czne przelścia dziewczyny., nieazczęficie i łzy.. — CYRK-VAR1BTE. — Ludzie 
zkanczuku — na słynniejsi g mnae tyoy i akrobaci świata. — N8'now^zeszlagiery ba­
letowe — żonglerzy — 'ednokołowi cykliści.— Na większa senswca Moulln-Rooge. 

te przełom twórazośa fiima a], — to krz-.k n*]nsw«a| techniki kinematograficzne]
Ilustracja muzyczna specjalnie dobranat ^

Roczątkl seansów o codziuie 3, 5. 7 i 9 w niedzielę i święta o godzinie 3, 5, 7 i . i9X

Kolo T. 3. L. wieczór bajek z obrazami świetl­
nymi. Orkiestra M. S. Przedstawienie Kinowe- 
Wstęp: starsi po 40 i 60 gr., dzieci po 30 i 20 gr.

. - i et ht
„JAK KOCHAĆ JEZUSA", książeczka do 

modlenia, ułożona w duchu św. Teresy od Dzie­
ciątka Jezus. Książka chce uczyć wiernych 
„maleńkiej drogi do nieba", drogi dziecięctwa 
duchowego, którą tak bardzo zaleca św. Tere­
sa, ModLtwy zawierają przeważnie myśli i zda­
nia Świętej — są tedy najlepszym wyrazem Jej 
gorącej miłości do Jezusa i jej bezgranicznej 
ufności w miłosierdzie Boże. Dodane są litanje 
Droga Krzyżowa, jak oteż zbiór pieśni niezhęd- 
nych dla nabożeństwa kościelnego. Oprawa 
książki mocna, druk i papier bardzo dobry, 
stronnic jest 256. Cena egzemplarza 2 zł., do 
nabycia u XX. Palłottynów, Wadowice, woj. 
krakowskie.

REPERTUAR TEATRU  SŁOWACKIEGO
Czwartek: „Akropolis11 (szkolne o g. 8-80)
Piątek: „Pan Damazy”  (popularne).
Sobota: „Kredowe kolo" (premjera) no­

wość,

REPERTUAR TEATRU POPUL. NOWOŚCI.
Czwartek: „Adieu Mimi1’.
Piątek: „Adieu Mimi".
Sobota: .Adieu Mimi".
Niedziela: po pot i wieoz. „Adieu Mimi".
Poniedziałek: „Adieu Mimi".

WANDA: „Variete“ ,
REDUTA: „Lekkomyślna dziewczyna" dra 

mat w 5 aktach, oraz „Bohater panny Mary" 
koinedja w 6 aktach.

UCIECHA: „Współczesna Ewa".
SZTUKA: „Baczność Ossi jodzie".
PROMIEŃ; „Scaramouche",
WARSZAWA: „Przygoda".
NOWOŚCI: „Ciernista droga kobiety".
BAGATELA: „Na strunach zmysłów".

„KREDOWE KOŁO" W TEATRZE TM 
SŁOWACKIEGO. We czwartek wieczór próba 
generalna „Kredowego koła" Klahunda. Prze 
piękne to w'dowisko. oparte na pełnej poez;i 
legendzie chińskiej, jest jednym z najsilniej­
szych sukcesów scenicznych scen Europy i Ame­
ryki w tym sezonie. Główną rolę kobiecą nro- 
ezej i biednej Ha:tang. która przebiegłszy ko- 
ło udręki, święci wreszcie trjumf miłości i spra 
wiedliwości. odtworzy u nas p. Jadwiga Hań 
ska. Mandarynem Ma hędz!e p Socha. rałodvm 
księciem Pao p. Burnatowicz. Resztę ról wy 
konają pp.: Klońska. Kosmowska Zalewska. 
Niewiarowicz. Leliwa. Komornicki. Suchcick! 
Turski. Rozmarynowsłd Obodecki i inni. Pró- 
liami kieruje p. Sosnowski. Barwne to i mu­
zyczne- widowisko otrzymuje nową całkiem 
oprawę dekoracyjną J kofiUuinową według pro 
*ektów p. B Kudewicza oraz ilustrację mu­
zyczną Z. Szeflera, którą przygotowuje p 
Meyerbold. Przekładu dokonała p Szwarców- 
na. partje liryczne I sceny poetyckie przeło­
żył znany poety Józef Jedlicz. —  Równocze­

śnie cały zespół pod kierunkiem p. Chodec- 
kiego przygotowuje jako widowisko świątecz­
ne jasełka Leona Sehilera „Pastorałki".

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI". Dziś 
we czwartek i dnie następne, o godz. 7.S0 wie­
czór. niezrównana, stale atrakcyjna, tryskaj­
ąca humorem operetka „Adieu Mimi", z Elną 
Gistedt. W  przygotowaniu głośna operetka 
Lebara p. t.: „Wesofa wdówka11, nod reżyserją 
dyr. Pilarskiego, z Zofją Górecką, primadon- 
ną warszawską, w roli tytułowej. Część mu­
zyczną przygotowuje pozyskany na gościnne 
wysterw kapelmistrz Zdzisław Górzvński.

„TEATR NARODOWY" Z WARSZAWY 
W „BAGATELI'*, Zapowiedziane na dzień 17 
Trudnią gościnne występy najwybitniejszych 
artystów stolicy w nowoczesnej komedji K< 
Wroczyńskiego. wzbudz:lv żywe zainteresowa­
nie wśred teatralnej publiczności Krakowa. Dy* 
rokcja teatru „Bagatela’1 rozpoczęła przed­
sprzedaż biletów na wszystkie występy w kasie 
‘eatru „Bagatela" codziennie od godz. 10—1 
przed południem i od 3—9 wieczorem. O nie- 
zwykłem zainteresowaniu się zapowiedzianemi 
wwstenami świadczy ż’.w.-v orikun biletów.

Z Koła Stud;ów chrześcijańsko-s p o łe ­
cznych.

Zebranie Sekcji Robotniczej mówców i refe­
rentów.

Przy Kole Studjów Ch. D, w Krakowie pow. 
-tała Sekcja robotnicza mówców i referentów. 
Zebranie sekcji odbędzie się w piątek, dn. 17 
b. m. o godz. 7 wieezÓT w sali przy ul. Potoc­
kiego 11 (parter), z następującym porządkiem 
tziewiym: Program pracy Sekcji — ks. Lud- 
w:k Kasprzyk. Wykład: „Dlaczego powstały 
chrześcijańskie Związki zawodowe?" — St. 
Front. Przegląd wypadków ubiegłego tygod­
nia — Łosiński.

Czwartek, dnia 16 grudnia 1926 r,

Berlin (483.9): 16.80 Koncert popoł.. 20.80 
Recytacje. 21-00 Orkiestra dęła. 22-30 Muzyka 
Znaczna. Budapeszt f555.6): 17.02 Orkieetra,
19.00 „Fidelio" opera. Londyn (361-4): 14.00 
Muzyka gramofonowa. 17-15 Muzyka taneczna,
21.00 Koncert narodowy. 28.30 Muzyka tanecz­
na. Praga (848.9): 12-15 Koncert południowy, 
16-80 Koncert popołudniowy, 20-02 Koncert, 
■22-00 Ostatnie wiadomości Rzym (17.15): Kon­
cert popoŁ 21 00 Transmisja z teatru. Warsza­
wa (400): 17.30 Koncert popularny. 19.00 J. Su­
ski: „Co każdy Polak powinien wiedzieć’1. 19.55 
Sterling-Okunlewski: „O h(Tjenie“ . 20 30 Kon­
cert. Wiedeń (517.2): 18.00 Nasze Boże Naro­
dzenie 21.05 Wjeczór muzyki kameralnej. 7" 
rycb (500): 16.00 Orkiestra, 17.80 God- ' 
dzieci
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Dlaczego nasz przemysł żelazny
nie wstąpi! do kartelu Zach. Europy.

Przed kilkoma dniami ogłosił polski syndy­
kat żelazny, skupiający cały przemysł hutniczo- 
żelazny, że narazie nic zamierza przystąpić do 
zachodnio-europejskiego kartelu żelaznego, mi­
mo, iż przemysły: czechosłowacki, węgierski i 
austrjacki —■ a więc najbliżsi sąsiedzi —  weszły 
już w ścisły kontakt z wielką grupą zachodnio 
europejską. Pizemysł polski byłby zatem odo­
sobniony.

W fakcie tym należy widzieć likwidację za­
znaczających się już od dłuższego czasu ten 
deneyj ze strony czeskiej, do nawiązania ści­
słego kontaktu z przemysłem polskim. Nie były 
to bynajmniej dowody sympatji ze strony czes­
kiej, szło poprostu o ratunek.

Przemysł żelazny polski bowiem potrafił tak 
umiejętnie skalkulować swoją cenę na eksport 
że udało mu się wyprzeć wyroby czechosłowac­
kie z rynków bałkańskich.

Ostra walka konkurencyjna naszego przemy­
słu spowodowała Czechów do wysunięcia kon­
cepcji utworzenia wspólnego kartelu, w skład 
którego miały wejść przemysły: Polski, Czecho­
słowacji. Węgier i AustrjL

Plan teS forsowany b. inten żywnie przez 
Czechosłowację, a obliczony głównie na skrępo

wanie konkurencji polskiej, nie doszedł jednak 
do skutku i przemysł czeski 'widział się zmu­
szony uciec się pod skrzydła- kartelu zachodnio 
europejskiego, tom więcej, że jego koniunktury 
eksportowe pogorszyły się wybitnie, w przeci­
wieństwie do widoków naszego przemysłu że 
laznego.

Nie mogąc s-ofeie poradzić z konkurencją pol­
ską, przystąpił obecnie przemysł czeski do wy­
pracowania. planu opanowania, łącznie z prze­
mysłem niemieckim, rynku bałkańskiego i włos 
kiego. Czy i to Czechom wiele po-meże?

Pamiętać bowiem należy, że bijemy obcą 
konkuroneję taniością naszych wytworów żela­
znych. Dlatego możemy •być spokojni o dalsze 
losy naszego przemysłu metalowego, mimo tego 
że stał się on dziś t. zw. „outsiderem11 na rynku 
'wiatowym, a przez to narażonym na zaciekłe 
ataki.

Na tym krótkim przykładzie widać, że nie 
brak nam jednak i pewnej inicjatywy ekspor­
towej, umiejącej zwycięsko walczyć z obcą ko-n 
karencją, na rynkach światowych. Są, to niestety 
h. rzadkie wypadki, które tem więcej zasługują 
na, podkreślenie.

Burza o „Solvay“ w komisji skarbowej Sejmu.
Na wtorkowem posiedzeniu komisji skarbo­

wej Sejmu omawiano sprawę cofnięcia kon­
cesji. udzielonej przez rząd Towarzystwu „Soi- 
vay“ . Podstawę obrad stanowiło sprawozdanie 
podkomisji, wyłonionej dla zbadania tej kon­
cesji w skład której to komisji wchodzili po­
słowie: Mianowski. Kosydarski, Trepka i Marek. 
Ponieważ qa ostatniem posiedzeniu pokomisji 
wnioski referenta, pas. Trepki, nie znalazły 
większości, a przyjęto wniosek poe. Kosy Jar­
skiego, wzywający rząd do odebrania „Sol- 
vay‘owi’‘ koncesji, pas Trepka (Z. L. N.) złożył 
referat.

W jego miejsce referował sprawę pos. Kosy- 
darski który peddał ostrej krytyce system, Ja­
ki wobec kopalń małopolskich stosuje departa­
ment górniczo-hutniczy Ministerstwa przemysłu. 
Dyrektor tego departamentu — według.wywo­
dów referenta   p. Świętochowski, usunął z5
stanowiska kierownika kopalń wielickich, 
p. Dawidowskiego, eksperta w sprawach sol­
nych, który pobierał 500 zł. miesięcznie, a za­
mianował na to miejsce nowego z płacą 2000

 oOi

Kartel naftowy nie doszedł do skutku.
W drugim dniu o Dred przemysłowców nafto­

wych we Lwowie, nie osiągnięto porozumienia 
w sprawie przedłużenia umowy kartelowej, wo­
bec czego obowiązywać ona będzie wyłącznie 
do 31 b. m. W sprawie utworzenia wspólnego 
biura sprzedaży parafiny, podpisano odpowie­
dnią umowę.

złotych. Dowiedziawszy się o tem zarządzeniu 
p. Dawidowski przybył do Wanszawy i w roz­
mowie z dyrektorem departamentu górniczo- 
hutniczego w rozdrażnieniu zawołał: „Ja się 
nie usunę!1’ Na to dyr. Świętochowski odpowie­
dział: „Ja pana zmuszę!1*
' Obecny na posiedzeniu komisji skarbowej 

p. Świętochowski zaprotestował gwałtownie 
przeciw tym słowom referenta, wołając: „To 
jest nieprawda!11 Poseł KcsyJarski, uderzając 
pięścią w stół, woła: „To jest prawda! Pan to 
z robił dlatego, aby zatrzeć ślady swojej go­
spodarki!1’ ,

Scysja ta wywołała burzę na komisji. Roz­
legły się okrzyki: „Oddać sprawę prokuratorji, 
a nie komisji sejmowej!1’ „To rosyjskie meto­
dy!11 A gdy obrażony p. Świętochowski chciał 
opuścić salę. padły głosy: „Nie puścić, tylko
pod bagnetami odstawić do kryminału!11 Prze­
wodniczący pos. Byrka z trudem zdołał dopro­
wadzić do uspokojenia-W dalszym ciągu dyskusji 
poseł Marek złoży sprawozdanie prawuieze 
b sprawie kontraktu.

Pomyślny stan naszej waluty.
Prowizoryczne zestawienie stanu pokrycia 

złotego w pierwszej dekadzie b. m. wskazuje 
na dość pomyślny rozwój sytuacji. Mimo przed­
wczesnego zabezpieczenia pewnych płatności 
zagranicznych, stopień pokrycia złotego wskn- 
tek dalszego odpływu walut nawet się popra­
wił.

Kierownictwo Banku oczekuje dalszego

wzrostu pokrycia ziotego i spodziewa się, że 
tak ciężkie dla naszej waluty ultimo b. m. przej­
dzie gładko, a aość znaczne płatności zagra­
niczne, przypadające % początkiem stycznia, bę­
dą pokryte bez zmniejszenia stanu walut i de­
wiz.

Oby tylko te nadzieje naprawdę nie za­
wiodły. „

Postępujący zmierzch konjunktury

Przewidywania nasze co do zmierzchu koo- 
junktury węglowej, poczynają się sprawdzać, 
wbrew półoficjalnym próbom dowodzenia, że 
mimo zakończenia strajku w Anglji, zdołamy 
utrzymać zdoDyte rynki zbytu.

Wskutek stopniowego wzrostu - ekspanzj! 
eksportowej węgla angielskiego, poczynamy się 
cofać* z zajętych pozycyj. Utrzymujemy się na­
dal tylko na rynkach austrjackim i węgierskim, 
gdzie trwa wzmożony popyt za naszym węglem.

Natomiast widoki na eksport do innych kra 
jów powoli znikają Wszelkie zamówienia, kie 
rowane przez Niemcy, zostały wstrzymane. Ce­
rta węgla w Gdańsku kształtuje się obecnie Oko­
ło 20 szylingów za tonnę fob.' Gdańsk, jednakże 
nrzy tendencji zniżkowej. Anglicy pełną parą 
ruszyli do walki w kierunku odzyskania straco­
nych rynków, dając swój pierwszy transport 
węgla, nadeszły do Hamburga, po 13 sżylingów 
za tonnę cif. Hamburg. Węgiel angielski znaj­
duje śię już w dość znacznych ilościach w Nor-, 
wegji i innych krajaćh północnych, Oferty an­
gielskie na węgiel nadeszły Już do Włoch, a 
nawst do Rumunii.

Ooecnie wofceo powyższych danych w prze­
myśle węglowym oblicza się czas trwania Cał­
kowitego zbytu produkcji najwyżej do połowy 
bitego przyszłego roku.

Rozwój wypadków idzie w kierunku przez 
nas przepowiedzianym, jeżeli bierzemy pod uwa- 
trę ekspansję ekspertową na poszczególnych 
ynkaeb zagranicznych.

Dwa rozporządzenia w sprawie rewizji

Geny zboża i mąki.
NOTOWANIA KRAKOWSKIEJ GIEŁDY 

ZBOŻOWEJ.

Ceny za towar średniej handlowej jakości 
za 1 q (100 kg.) w złotych bez gminnego po­
datku spożywczego parytet Kraków: Pszenica 
dworska 1 gat. 53.50—54.00. czerw, i żółta kraj, 
52.50—58.50, targowa 50—-51, węgierska 56.50 
do 57, żyto dworskie kraj. 68/69 41.50— 42.50:
II. gat. 40— 41, targowe 40— 41, owies dworski 
31—32, , targowy 29—30. jęczmień na krupy 
34—35.

Mąka pszenna okręgu, krak. wymiału 45% 
89—90, 30 % 88—89. grysikowa 91—93, ciemna 
do pieczenia 64.50—66.50, z młynów kongreso­
wych -,0000“ 84—85, grysikowa 86— 88, mąka 
żytnia okr. krak. wymiału 60% 62—63, okr. 
pozn. wymiału 65% 62.50—63.50, razowa pszen 
na 66—67, żytnia 54—55.

CZARNA GIEŁDA ZBOŻOWA WE LWOWIE 
POD KLUCZEM.

Sensację w śniecie kupieckim Lwowa wy­
wołało zapieczętowanie przez policję 12 b. m. 
ksiąg i aktów „Związku kupców zboża, prze­
tworów i produktów rolnych11. W związku tym, 
liczącym 500 członków, odbywała się do kwiet­
nia b. r. urzędowa giełda zbożowa. Później zaś 
po przeniesioniu giełdy do izby handlowej, od­
bywała się tam nieoficjalną giełda zbożowa, 
która miała wpływ na koniunktury zbożowe. 
Policja legitymowała jednocześnie obecnych ram 
kupców/ badając czy mają patenty. Wywołało 
to wielki popłoch wśród kupców i handlarzy 
zboża.

Izba skarbowa otrzymała dwa okólniki 
z Ministerstwa skarbu w sprawie rewizji kon- 
eeSyj. Pierwszy okólnik dotyczy osób. które 
zostały już pozbawione koncesyj i w obecnej 
chwili likwidują je. Termin likwidacji w sto­
sunku do nich ma być przedłużony do 1 fipca 
1927 r. Drugi okólnik dotyczy osób podlegają­
cych ustawie o rewizji koncesyj. Ministerstwo 
zwraca w nim uwagę urzędów skarbowych, że 
osobom, które przekroczyły 50 rok życia i zaj­
mują się zawodowo sprzedażą artykułów mo­
nopolowych ód 12 lat, przyczem nie mają oni 
innych źródeł zarobkowych., nie należy odbie­
rać koncesyj. Obydwa, te okólniki nie regulują 
zasadniczo sprawy rewizji koncesyj. Są one 
jedynie chwilowym środkiem łagodzącym, 
przód ostatecznem uregulowaniem tej sprawy.

Obieg banknotów kurczy się.
W bilansie Banku Polskiego za pierwszą de­

kadę b. m. (na 10 grudnia b. r,) portfel wekslo­
wy wynosi 305.1 milj. zł. (—  1.3 milj.), a obieg 
blktów bankowych 550.9 milj. zł. (mniej o 6.9 
milj.), Pożyczki lombardowe pod zastaw papie­
rów państwowych zmniejszyły się o 20,000.000 
zł. wskutek wykupienia przez jeden z banków 
państwowwch. W uh. sobotę Bank Polski wy­

płaci! 800.000 dolarów na poczet należności za 
5 statków, zakupionych we Francji przez mini­
sterstwo przemysłu i handlu.

 ono——-

Dolar i akcje bez ruchu.
Giełda akcyjna nadal nie interesująca. Ten­

dencja utrzymana, obroty przeciętne. Poszuki­
wano tylko Zieleniewskiego, Parowozów i Pia­
seckiego.

Na „pogieldziu11 żywiej jak na giełdzie, przy 
tendencji również utrzymanej, z wyjątkiem na­
dal lekko zwyżkującego Jaworzna i Banku Pol­
skiego.

Płacono: Bank Przemysłowy 13—14 gr., 
Bank Ziemski Kredytowy 2 gr.. Tob&n 24 gr„ 
Pharma 98 ar.. Zieleniewski 12 zł., Pocisk 10 gr„ 
Parowozy 2|—25 gr., Niemoiowski 42 gr.. Trze*- 
binia mydło 5 zł.. Elektrownia w Sierszy 15,25 
zł.. Chodorów 108 zł., Piasecki 13.55 zł.. Bank 
^dski 80.25—80.75 żł„ Lokomotywy 2.0T 'zł., 
Jaworzno 18.75— 13.80 z!.. Cegielski 12.80 zł,, 
Len 11—13 zł.. Nobel 2.10 zł.

Dolar oficjalnie 8.98 zł., dewiza na Nowy 
Jork 9 zł., kurs prywatnych obrotów w War­
szawie 9.00‘ A zł. W  Krakowie płacono za do­
lara efektywnego 9.01 zł.

Na rvnku zupełny spokój.

O d  Administracji.
Przy zmianie adresu prosimy 

P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie także i dawnego adresu.
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C z a rn a  F tm i.
—  Oh, papo! Po Paryżu? Jak można 

wogóle mówić o zabawieniu się w Kra­
kowie. po bezpośrednim przyjeździe z Pa­
ryża. Poprostu pech nas w drodze prze­
śladował. Cztery razy kiszka pękła,

—  Niemożliwe. Kazałem Janowi zało­
żyć nowy garnitur na wyjezdnem do Kra­
kowa, po was.

—  Rył nowy. Oglądaliśm y...
—  Ach. te nasze polskie drogi! Cóż? 

Gwóźdź, czy szkło?
— - Ani jedno, ani drugie i polska droga 

leż nie zawiniła tym razem.
—  Więc przyciął kiszkę orzy zakła­

daniu . . .  N ie . . .  To niemożliwe. Jan jest 
naprawdę wyjątkowo starannym szoferem. 
Zresztą mogłoby mu się podobne niedbal­
stwo raz przydarzyć, ale nie cztery razy. 
Wykluczone!. . .

Dawidowicz, jako zawołany sportsman 
uczuł się najbardziej powołanym do inter­
weniowania. Rzeki więc:

Ani jedna kiszka nie była przecięta. 
Jestem starym automobilistą i każdy, naj­
drobniejszy Wypadek mnie żywo interesuje. 
Oglądałem wszystkie cztery szlauchy. 
Wszystkie mają jednakowe dziury.

—  A  przyczyna?
—  Gdyby nie to, że jechaliśmy nocą 

i że droga mokra po deszczach, powie­
działbym, iż pękły z gorąca.

—  Z gorąca? —  Niezbyt ukrywana 
irOnja drgała w pytaniu gospodarza. Dawi­
dowicz zastrzegł się szybko:

■—  Ja też tego wcale nie twierdzę.
—-  Więc?
—  Zły gatunek gumy. Za słaba, na 

ciężką, stukonną limuzynę. Swoją drogą 
Jan pompuje za dużo powietrza. Zwróciłem 
mu już na to uwagę.

—  Niechby i tak było, ale czy z tego 
mogła wyniknąć pięciogodzinna zwłoka? 
Jan zmienia kiszkę w przeciągu 12 do 16 
minut. Nieraz sam stwierdziłem ze zegar­
kiem w ręku.

—  Kołowaliśmy papo, na Sanok.
—  W  imię O jca . . .  Na Sanok?
—  A  tak, papusiu. Wstąpił do piekieł, 

po drodze mu było.
—  No, no, wiesz Stasiu, że nie lubię, 

kiedy się robi parodje ze słów modlitwy. 
Czemuż to na Sanok, a nie na Przemyśl, 
na ten przykład?

—  Jechaliśmy na bliższe drogi zaczął 
Stanisław i urwał nagłe, bo w  tym mo­
mencie rozwarły się przymknięte drzwi 
przyległego pokoju i stanęła w nich panna 
może dwudziestoletnia.

—  Krzychna! Stanisław —  zerwał się 
z miejsca i pospieszył naprzeciw siostry. 
Panowie powstali szybko. Papa Dobro- 
milski sam dokonywał prezentacji," oba­
wiając się, że porywczy jedynak wyrwie 
się znowu z kuzynostwem pana Dawido- 
wicza. August Dobromilski słusznie prze­
widywał, albowiem kiedy przedstawił córce 
Karola, Stanisław nie omieszkał dodać:

—  Nasz kuzynek, Krysiu!
Gospodarz mruknął cichuteńko: Muszę 

jutro z chłopcem pogadać. Głupstwo o K ry­
stynę, ale on gotów mnie wsypać przed 
kim ze sąsiedztwa. Ładna byłaby historja. 
Dawidowicz. . .  kuzyn Dawidowicz. . .  Oh, 
Boże! Tego mi jeszcze do szczęścia potrzeba.

Po zawarciu znajomości, całe towa­
rzystwo zasiadło przy butelce wina do 
dalszej pogawędki. Rozmowa toczyła się 
gładko, a Dawidowicz okazał Się wnet 
mistrzem w konwersacji. Natomiast Andrzej 
Kaszowski odpowiadał monosylabami i pa­
trzał w przybyłą, jak w tęczę. Oto miał 
przed sobą tajemniczą Amazonkę, która im 
wszystkim tej nocy życie ocaliła. Powtarzał 
sobie w  duchu, że to absurd, niemożliwość. 
Przecież stary Dobromilski opowiadał przed 
chwilą, że do samej północy oczekiwali 
wraz z córką przyjazdu gości. A  o północy 
Andrzej widział piękną Amazonkę przy 
zerwanym moście na Sanie. Jakże więc 
jedna i ta sama osoba mogła się znajdować 
równocześnie w dwóch miejscach, odległych 
od siebie o przeszło piętnaście kilometrów? 
Absurd!. . .

A  jednak? A  jednak, Andrzej byłby 
gotów przysiądz, że widzi tę samą twarz, 
tę samą osobę. Tc oczy głębokie, wyraziste, 
klasyczny owal twarzy, brwi czarnych łuki 
niezrównane, wiśniową plamę ust, postać 
wysmuklą, królewska i włosy jak heban. 

W łosy! Tak.
Panna Krystyna miała włosy krótko 

ucięte. Długie kosy miał tamten sobowtór.

ROZDZIAŁ III. 

Przegrany proces.

Zmęczeni emocjonującą jazdą nocną 
przyjaciele, spaii do samego polgdnia. Po 
obiedzie całe towarzystwo przeniosło się 
do wspaniałego parku, który pałac z trzech 
stron okalał. Kiedy ochłodziło się nieco, 
panna Krystyna zaproponowała partję te­
nisa, podrażniona przechwałkami Dawido- 
wicza, który opowiadał długo i szeroko 
o swych sukcesach we wszelkich sportach. 
Panowie powrócili więc do gościnnych 
pokoi, aby się przebrać, a biedy przyszli 
na boisko, panna Krystyna oczekiwała ich 
już z rakietą w ręku.

'Gra w czwórkę nie przyniosła żadnych 
emocji, to też po kilku gemach zgodzono 
się jednogłośnie na urządzenie małego tur­
nieju. Los dał Stanisławowi DobrOmilsldemu 
za przeciwnika Karola. Dawidowicz uwinął 
się szybko z partnerem. W  obu setach po­
zwolił mu zrobić wspaniałomyślnie po jed­
nym gemie honorowym i jako' zwycięzca 
zszedł z boiska.

—  6 do 1, i 6 do 1. —  ogłosił pan 
August z miną bardzo kwaśną, zstępując 
na dół, po spadzistych schodkach wyso­
kiego krzesła sędziowskiego. Fakt, że syn 
został sromotnie pokonany przez Dawido- 
wieza, usposobił starszego pana jeszcze 
gorzej wobec uzurpatorskiego kuzyna.

—  No, no! Nie przypuszczałem, że 
z ciebie taki mistrz. Jak ty ostro serwujesz, 
rzekł .Andrzej do Karola.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Z  ostafwlęg ch w ili,
odwiecznym wrogiem l e i W r i

Sensacyjne rewelacje o niemiecki ch zbrojeniach przeciw Polsce,

Znieść „czarne gabinety“!
UCHWAŁY KOMISJI ABMtNISTR. SEJMU.

GaanSK. (PAT) Generalny sekretarz Towa­
rzystwa przyjaciół pokoju w Niemczech, See- 
ger, wygłosił tu wczoraj sensacyjny odczyt 
o tajnych zbrojeniach Niemitc, skierowanych 
przeaewszystkiem przeciwko Polsce. Seeger 
oświadczył między innemi. że w łonie rządu 
niirieckiego istnieją niemożliwe do wyrówna- 
nia przeciwieństwa między zagraniczną polity­
ką porozumienia a polityką zbrojeń. Minister­
stwo Reiehswehry popiera mianowicie dażenia 
pewnyeb kół. zmierzające do uczynienia z re­
publiki niemieckiej państwa militarnego, jak za 
czasów dawnej monarebji. Niemcy mają się 
stać z powrotem wielkiem mocarstwem z po­
tężną armją i koionjami. Dążenia te ujawniają 
się przedew«zystl-dem w niedająeyeb się ukryć 
Zbrojeniach Relchswehty, przekraczających zna­
cznie jej potrzeby. P.urłżet wojskowy Nietnir.c 
00 rok wzras ta o tOO mii jonów Mk i wynosi 
wogóie 476 mil jonów przy 100-tysięcznej armji 
lądowej i 42.000 żołnierzy marynarki wojennej. 
'Jest to suma. której Reiehswehra przy naj­
lepszych nawet cbęciaeb nie będzie w staiTe 
spotrzebować. Następnie mówca zaznaczył, że 
militarystvczne koła rnem‘ecbie uważają Polskę 
za dzisiejszego dziedzicznego w oga Niemiec. 
Wielka część młodzieży memieckiej wychowa­
na jest w nienawiści do Polski, w ' końcu pan

Seeger poruszył sprawę ko.j tarza pomorskiego 
i przy tej sposobności oświadczył, że najważ- 
niejszem obecnie zagadnieniem jest. przygoto­
wanie porozumienia pulsko-niemtecklego. — 
W tym celu odbęazic się w styczniu .oka przy­
szłego w Gdańcka wiolka konferencja przy 
udziale wybituyoh polityków i parlamentarzy­
stów zarówno z Póteki, jak 1 z Niemiec.

„Oeutschland Ober afies !(S
Niemcy bezgranicznie zadów uioue z wyników 

genewskich.

Warszawa. (Tełef. wł.). Prasa niemiecka da- 
iej triumfuje. „Deutsche Allgemetne Ze:tung‘ . 
organ ciężkiego przemysłu, stwierdza, ze wyni­
ki genewskie wlaśJwie zadowoliły wszystkie 
partje niemieckie. „TaeglieŁe RundscŁau“ , or­
gan Stresemanna, dowodzi, że w sprawie twierdz 
wschodnich można będzie odnieść się do trybu­
nału haskiego. „Voss?sche Zeitung“ pisze, że 
wyeofame międzysojuszniczej komisji kontrol­
nej. oaz ustalenie nowej inwestygacji. można 
uważać za stuprocentowy sukcea Niemiec 
W podobny sposób wyniki sesji Rady Ligi okre 
śla „Deutsche Tageszeitun,g“ chtraląc delegację 
niemiecką, że pracowała intensywnie i tym ra­
zem miała silniejsze dsaWy niż w uocarno.

Miemcy udarerrnHy polwowe pośrednictwo papieża
Berlin. (PAT) Komisja parlamentarna dla 

badania przyczyn katastrofy wojennej Niemiec 
i? 1918 r. przesłuchała wczoraj ówczesnego 

ikanelerza Rzeszy, Dra Michaelisa. któremu je­
den z ezłonków komisji poseł frakcji gospodar­
czej. Dr Brodt, zarzucił, że przez swe machina­
cje zakulisowe spowodował rozbicie podjętej 
w sierpniu *917 r. przez Papieża akcji pokojo­
wej. Z zeznań Michaelisa wynika, że papież 
zwrócił się do wszystkich państw biorących 
udział w wojnie światowej | propozycją zawar­
cia pokoju na zasadzie rezygnacji z aneksyj te- 
rytorjalnych, wysuwając równocześnie pod 
adrese*" Niemiec, jako główny warunek poro­
zumienia, opróżnienie przez Niemców Bejgjt 
i zagwarantowani., jej niepodległości: Rćichstag 
pomczył wówczas zredagowanie odpowiedzi na 
notę papieską tak zwanej parlamentarnej, ko­
misji siedmiu, która zaznaczyła jedynie w swo- 
jem piśmie. że Niemcy gotowe są przyjąć pro-1

pozycję papieską w granicach ookojowej de- 
klaracj' Reichstagu z dnia 17 Upca 1917 r. Od­
powiedź ta wysłana została do Kurji papieskiej. 
W ślad jednak za nią Mich; elia wystosował 
w tajemniej, przed komisją, do nuncjusza pa­
pieskiego, PaccIHegu, list prywatny, w którym 
oświadczył, że w sprawie rezygnacji z aneksji 
Belgii rrąd niemiecki nie powziął j-azcze sta­
nowczych zamiarów i że zależeć to lądzie &d 
gwarancji ze strojy pizeciwnej. List ten — 
tal. wynika z dokumentów, na które powołuje 
się po»eł Brodt — spowodował rozbicie poko­
jowej akcji Papieża.

Dr Micnaełis usiłował zaprzeczyć twieid*-> 
niom, jąkoby zarządzenńi tego były sabotowa­
niem. akcji Papieża) .oświadczając, że działał 
w zgodzie z rządem i cesarzem, na dowód
tego przedstawił somisji lŁt, otrzymany 
w ubiegłym miesiącu oq b cesarza z Doorn.

Warszawa. (Telef. wł.). Na posiedzeniu ko­
misji administracyjnej przewodniczący pos. Pu- 
;et piVŁdstu,Wl stan wypadków w sprawie 

pobicia posiow miotły i Wołoszyna 
w SWOuCidOwie Wniosek posłów komunizu 
jących ao.na.ga się ustanowienia osobnej somfcp 
z 9 pos*jWr w celu zbadaria na miejscu statu 
rzeczy.

Pos. Kozłowski (Zw. L. N.) przypomniał przy 
te j  sposobności sprawy napadu na pos. Zdzie 
chcwUiiago i wykazał niewtaśdwość pcstępo 
wania prsowodniczącego kornej? pos. dra Mar 
ka, który żadnego wniosku w spiawle napadi: 
de posmwił na porządku dziennym i nie przy 

nfknnu leteratu. Mimo, że dyr. dep. Świ 
niski wypowiedział się przeoW wyborowi ko 
misji, większrść kluoow caittosm się przychyl 
lie  do tego wniosku. W rezolucji m v !Pro ww> 
;ek formalny, aźobv głosowanie odbyć na na 
^ormem posiedzeniu

Następnie omawiano zbiorowy wniosek Ch. 
%  PsL., N PR .i PPG o skasowanie t. zw.

„czarnych gabinetów* 
-odsłuchowych, którą to oprawę roferowaj pos 
Dymowski (Ch. D.). Dyr. dep. Świtalski oświad­
czył, że urządzenia podsłuchowe zos'aly zało­
żone jeszcze przez Niemców i przetrwały do 
dziś, obecnie jednak są zepsute i ec ipso nie 
ezyaae. P. Świtafeki oświadczył, że rząd iezy

Touje z tego rudzaja środków pomocniczych.
'•Vśród stronnictw zbliżonych do rządu istniały 
eudeneje ao pogri-mania tego wniosku, jedna! 
'a żadanie prawicy, poparte osobLteml oświad­
czeniami niektórych posłów, iż maja dowody 
'■odobnyeh rozmów, wniosek został uchwalony 
będzie wprowadzony na plenum Sejmu.

Na końcu poruszono sprawę powoływania 
to służby państwowej urzęcników. którzy po- 
!adaią kwalifikacje, a zostali przenfesjeni 

w stan spoczynr-u. Ur/ędnik prezydium Rady 
'Hnistrów Piętak oświadczył, że wniosek iet- 
■'■-st sprzeczny z konstyfucjfe 1 nktionuszczainy 
iou wzglądem budżetowym, nadto zagroził, że 
;ói wyTva.dek. gdyby wniosek zesłał imhwalony, 
rąd wstrzyma słabTts-ceie urźe^titków. Staiio- 
"isko icgo Zbfiałi r-ris Krmefwskl 'Zw. I* N.) 
Kozłowski <7,w. 1,. Nd. który w^staipT z pro* 

estem przeciw tego rodzeń groźbom rządu

k o m is j a  z a g r a n ic z n a

W-tszawa. (ÓW.) Sejmowa komisja cHa 
'.praw zagranicznych obradowała dziś nad kom 
vencjami szeregu państw. Minister Zaleski nie 
■uzynył na posiedzenie komisji, ponieważ przed 
yygłoszeniem ekspose o wyniku konferencji ge- 
lewukle? mtist nast^jndc uzgodnić oświadczenie 
'ady Ministrów.

m m m

Sprawozdanie Najwyższej izby Kontroli Państwowej
w Senacie.

Litwa w prze^dii.u wiilfly ilom: we<V
Gdańsk. (PAT) „Danziger Neuste Nachricb- 

tsn“ przynoszą w wydaniu dzisiejszem szereg 
niezwykłe interesujących informacyj o Dołoże­
niu na Litwie kowieńskiej, która, wedle op>- 
nji tego pisma, znajduje sie w orżededniu woj­
ny rtomOwej. W “wnętrznp położc;n;e na Litwie 
kowieńskiej w ostatnich dniach ogrumnie się 
zaostrzyło —- Pozycja rządu socjal-ludowego 
w parlamencie jest silnie podminowana przez 
opozycję Wskutek wzrastającego stale bezro­
bocia wzmaga się ogromnie działalność komu­
nistyczna. Symptomaty te wywołały wewną*-z 
i zewnątrz żyda na Litwie nerwowy niepokój. 
W  dziedzime aprowizacji grozi nieuchronna

katastrofa.
Nawiązując do zawartego niedawno trakta­

tu przyjaźni lltewsko-sowiecłdej dzieniik twier­
dzi. że Litwa doznała bolesnego rozczarowania. 
Sowiety bowiem wyzyskują tn-rtnośęj. w ja­
kich znajduje się Litwa i łącza rokowania Lan- 
dłowe z coraz to nowymi, bardziej ciężkimi 
warunkami, które w najbardziej nawet przyja­
znych dla Rosji kołach litewskich wywołują 
ogromny sceptycyzm i równocześnie zmuizj}ą 
rząd litewski do podjęcia energ,Cznych wysH- 
sów. zmierzających fi > przywrócenia kontaktu* 
z .razostałemi państwami bałtyokieml, utraco­
nego wskutek traktatu zawartego z Rosją.

lizunowicz twarzy nowy rząd jugosłowiański.
Białogród. (PAT.). Po odbyciu narad z przy- I wierzył misję utworzenia nowego gabinetu do­

wódcami wszystkich grup politycznych król po ‘ychczasowemu premjerowi Uzunowiczowi.

Mikado zmarł.
Londyn. (P A T ) Dzienniki londyńskie donoszą, że cesarz japoński w m  wczoraj nocy.

„ t e r v e r “  za oddaniem kolonu Nifm iom
Warszawa. (Telc-f. wł.) Wpływowe pismo 

londyńskie ,.0bserver“ wypowiada się za cał 
Kowitem opróżnieniem teryt-órjnm Niemiec naj­
później do 11 listopada 1927 r. i za zaspokoje­
niem kolonjalnyeh pretensyj Niemiec i Włoch. 
„Observer“ sądzi, że Liga Narodów powinna 
wprowadzić zmany na karcie Afryki, by przez 
nowy system mandatów i dzierżaw zadośćuczy­
nić potrzeoom Niemiec i Włoch Głos „OhseT- 
vera“  dowodzi, żt- .propaganda niemiecka święci 
w Anglji istne triumfy.,

paryź. (AW) z  urzędowego sprawozdania 
w sprawie wojny marokkańskiej wynika, że 
ewyciężenie ńbci-el-K/ima kosztowało 1.167 
Ttilj. franków, z którycn 3-0 milj ma jeszc et 
parlament uchwalić. Wedle listy strat, 6 iy 
sięcy żołnierzy jest rannych 1 zabitych w tej 
wojnie.

—  -— -rv>j—------

Paryż. (AW) Z końcem stycznia 1927 r od- 
'ędzie się mięt! ty narodowy kongres antyfa­

szystowski, na którym to kongresie Przemawiać 
będą niektórzy ministrowie w ł^ y ;  m. in. hyły
prezujer NittL

Warzawa. (Telef. w!.) Na posledziniu Se. 
datu marsz Trąmpczyń ki odczytał pismo vice 
(ufcmjera, donos zące, że rząd powziął postano­
wienie nie udzielan a odpowiedzą na imerpela 
cje, zgsoszone prrea zamknięciem ubmgłej ssji 
Sejmu i Senatu, Ponieważ pogląd marszałka 
róin’ się od pogią-lu rządu, marszałek pr„eka 
zai prawę ‘ omis ( prawniczej I regulamino­
wej.

Po szeregu rozmaitych spraw przystąpiono 
urn sptawozdnuia NajwyżS&ej Izby Kontroli 
Państwa.

Senat«r Adalnmr
(Ch D.) referował sprawozdanie o kontroli 
ministerstwa skarbu. Na, wyzsza Izba wytysa 
lOpełuiurje błędy, Jeĉ  nie podajt wytycznych 

; naprawy sto^uiihów. Przyczyny tych braków 
i widzi w 11’ep.^yoposoftfen f  urzędników, braku 
katastrów grui lewych, złej organizacji niedo- 
słatocznych przepi»cch oO do udzit-Unla kre­
dytów j t. p. ZalrgłoSć w podatkac-b bezpeśrod 
aiec wyno-si 193 milj., pośrednich 72 milj.. ma­
jątkowych 312 milj., monopolu solnego 14 milj.. 
monopolu tytoniowego 71 milj.. spirytusowego 
37 milj., w dziJe loterji 1300 ty a. Powodem 
zaległości jesr nie tyle niesprawność urzędni­
ków. i!** zubożenie kraju.

Opodatkowanie piwa daje małe rezultaty, 
gdyż obecnie wypada na osobę 6 litrów, gdy 
natomiast przed wojną wypadało 20 Ilirów. 
W kontroli P. K. 0. stwierdza brak współdzia­
łania dyrekcji z władzami Min. skarbu, w mo­
nopolu zapałczanym uznaje umowę z kcs-sorcjum 
szwedzkiem za nieodpowiednią. Zakłady gra* 
fiC/sne są źle prowadzone, administracja kosz­
towało 82 proc. wartości towaru, W urzędach' 
-karbowych jest zbyt mało urzędników o wyż- 
ozem wykształceniu, niedomagania jednak nie 
•ią wynikiem złej woli urzędników, gdyż jak 
umieją, tak spełniają swe obowiązki. Sen. Szar- 
-ki i efer owal sprawozdanie z działalności pre- 
lydjrtn Rady ministrów.

Obrady: trwają dalej.

Senacka k e r  u  uchyliła dekrst prasowy
Warszawa. (AW.). Senacka komisja prawni­

cza obradowała w dalszym Jągu nad ustawą, 
uchylającą dekret P. Rezydenta Rzeczypospo­
litej o Karach prasowych. Ustawę przyjęto je- 
i Domyślni o w brzmieniu ustalonym przez Sejm, 
irzycrem postanowiono nie wprowadzać na pl-e- 
nim posiedzenia senatu dyskusji w tej sprawie, 
ak równie nie zgłaszania rezolucji.

Marszałek Ratai rezygnuje?
warszawa. (AW.) W  kołach poli.ycznycn 1 mienianym jest poseł Stanisław Tagut, który 

obiega pogłoska o zamiarze rezygnacji marsza! > zyskał poparcie nawet prawicy, 
ka Rataja. Na stanowisko marszłka Sejmu wy- ,.

W jto!e tjdowskiem
wzra^iją nastrój* opozycyjne.

Wa"ozawa. (AW.) W łonie sejmowego klu­
bu żydowskiego ujawnił się silny wzrost op<> 
zycjl r stosunku do obecnego rządu. Stanowi­
sko opozycyjne podzielone było prze’, wszyst­
kich niezależnych sjjonistów b. Kongresówki, 
podczas gdy syjoniści małopolscy uważali, że 
narazie nie należy wyciągać konsekwenmij 
wobec rządu, lecz współdziałać wobeć rządu 
na plenum sejmowem. W głosowatilu obie gru 
py skupiły po 12 głosow. Przewodniczący pos. 
Uartglass chciał przechylić szalę na korzyść 
opozycji, czemu zaprotestowano, zarządzono 
wobec łego dmgie głosowanie Dzięki przyby­
ciu w międzyczasie pos. Rozmaryna. zwolenni­
ka stanowiska rezerwy wobec rządu, uzyskano 
12 głosów, zaś opozycja tylko 12.

—— Vf»:

Warszawa. CTclef. wł.) Dowódca tompanji 
■ ztąbowej min. spr wojsk, kpt M'kuła został 
aresztowany i osadzony w wofskowem więzite- 
niu śledczem. Co do powodów a.eszt.owarda 
kot Miknły brak narazie urzędowych wiado­
mości.

Warszawa. (Telef. wł.) WieeprFuijer Bartel 
przyjął posłów Thnna i Sommersteina. na któ 
tych ’ ęce złożył 5000 zł jako prywatną cfiare 
m  domy akadem’eklz żydowskie. Donosi o tem 
„Gazeta .Warszawska Po-anna' -

Pi Oufis i  p Lindego.
Warszawa. (Telef. wł.) We śrtdę w sądzie 

apelacyjnym wznowiony został proces ś. p. Lin­
dego, Baua i Hryniewicza, skazonycr   jak
wiadomo   w pierwszej iosiiuicji za roztrwo­
nienie pieniędzy P. K O. Od wyroku sądu okrę­
gowego odwołała się rodzina ś. p. Liudego. oraz 
obrońcy Baua i Hryniewicza, żądając uniewin­
nienia wszystkich, ora z oddalenia powództwa 
"karbu państwa w kwocie 1,5 milj, złotych. 
Rozprawa zostaia odroczona w celu wezwania 
nowych świadków.

-— -000—“ -

NOWA USTAWA STEMPLOWA.

Warszawę (Telef wł.) Z dniem 5 stycznia 
irzyszłego roku wejdzie w życic- nowa ustawa 

stemplowa, która zostanie wkrótce ogłoszona. 
Przynosi ona zmiany co do opłat stemplowych 
od podań a mianowicie opłata bez względu na 
ilość arkuszy wynosić będzie 3 zł., załączniki 
podlegają opłacie po 50 gr. każdy..

GENERAŁ MINKIEWICZ ZAWIESZONY 
W CZYNNOŚĆ ACH.

Warszawa- (Tełef wł.) Pisma donoszą, że 
dowódca korpusu Ochrony Pogranicza, generał 
Minkiewicz został zawieszony w czynnościach. 
Funkcje dowódcy R. 0. P. objął pułkcwniR 
Dziewicki.
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Zwykły wiersz tr.Uiraetrowy 
i. Nekrolog' .
Nadesłane .
Pd  kronice . • . .
Na l-szei stronie .

15 gr. 
30 ,
35 , 
45 .  
60 GENY OGŁOSZEŃ Drobne ogłoszenia od i ł o w a ........................................... 7 pr.

Zam iejscowe ogłoszenia 30»/o drożej 

Układ tabelaryczny 500/o drożej

Zb dział ogłoszeń Redakcja nk bierze odpowieMniiiośbL

w!.# mmm
g r o n o w e ,  naturalne., sm aczne 
but. V « litra po zt. 5 .3Ł i wzwyż

Awleca tiandei

l  P ttttT, M w I w U ł .
Bnnn nMW M w i M B n w M j
Pończochy damskie, dziecinne, ręka- 
wicziri i saarpetki ,o oajtań„zycn ce­

nach poleca * 15H5

wtestAW mmmmm
| K r a k ó i t ,  u l. S z c z e p a ń s k a  1 1 .

P M T T E P U l O l o l E
w szelkiego rodzaju, pacnw inow e, pępko­
we, Opaski fJSZUSZie, Suspeisorja. 
Pończochy gum ow e, Prostotrzym acze 
dla krzyw o trzym ających ' się, po cenach 

przystępnych.

L u d w i k  K n a s ) ? A s k i
Kraków, ui. MikoJsiika 7. Id. 505. 

ii Na co it  i ia ią t r  ii

Ż f  W C  R i f t l f i S c z e
wyboiNnu1 tinsto p o l c a  '

n u  IRM pi. M m i  i. DZIDEK Tej. 46-35.

Nr. ina. 34/Ź6.

HALt LICYTACYJNA SĄDU PUWIAT0WE60 
CY.YII MEGO w Krakowie, ui. św. Jana Nr. 22
W  czwartek dnia 16 grudnia 192d i w  anie następi 

o  gcazin ie 9-tej rtno będą p r«jdaw _ae: ’

fce!J**rk ", d a m s k i  z ł o t y  1 sr<  b r n > ,  k o I -  

e fc y a i,  p a p i e r o ś n i c a ,  k s l ą z u i  n e n r a j s k i e , 

u e b ł = ,  u r  w a n y ,  g a r d e r o b a  m ę s k a  i  d a m ­

s k a  1 A. p „ ,  o r a z  o b r a z y  o l e j n e  K o s s a k a  

I  f n o y c b  m a i . . r a j .

Kraków, dnia lii grudnia 192b r.

Bli ższe srczegć y iu tablicy przju umtaszfizo.y

m

U f f .  Ś W .  9 .

otw arła codzitnnie od godziny 8-mej rano do 1 sze.j w południe i od  S ciej popołudniu do 8-ej wieczór,
w i i  -■*«ulfr®**? 6 e s  p rse z iw ig -

3 «»- tir M ta k a m fa  £ a tizla d  & ^  .tclMwyg u r z u d z a n y  z  ftom jfofffcm  8j§S?

w 3kiafa9w

J B a ś m i m  p  m z o i ś ę h  H a  i f a n ó w
codziennie z wyjątkiem poniedziałków i czwartków 

popołudniu.

£a£n&<r~. £»« rcunn d£m &wńi
ut każdy poniedziałek i czwartek od godziny 3- 

wieczór.
-Ó

W a n n y  d t a  $ & n ó u >  i  S a ń  c o e d e n w i e .
Zakład kąpielowy obejmuje wanny (z  bielizną i mydłem ) parówką, baseny, nasiadówki, natryski Ciepłe i zimne tudzież 

suchą parówką. —  Na żądanie masaż. Fryzjer męski i damski na miejscu wykonuje manikure i pedikure.

S n «h & . * B & a $ s & o m s > ig * . .  . ' ^ n z t ^ m im i& ó t a f  c & t i w  t d g a w e  - - - - - - - -
• f o n n u  jŚ<>3 îei f i l  i  f i k a n i a  p o r o i i o a  »  wm$*ąźfzi*if*i sn&«»iĘ0.

Z a d ło n e c z . 7 p o k ó j
* kacim  h iajchętn!bj 

w  okolicy IV  dzielnicy 
zapłaci z góry, be.dzietue 
małteóstwo ltOOzł 1 wię- 
cej. Łaskawe zg osze ia 
Jo Administracji „Głosu 
Narodu* pod „M *. It6ft

M  .k o  dworskie
B U l większą ilość zakon­
traktuje. -  Zgłoszenia pi­
semne, bak .w sld , » i a- 
kow, Gertrudy 7. 1557

Najtańsze
ź r ó d ł o
dla przyjezdnych. 

Wojciech

Kalendarze 1927:
Raptularza 1.50, terrui- 
t  za sądowe lw o w ­
skie 2. 0, tygodniowo 
1 2 j  portfelowe —  !sO, 
ścienLj -.25, takież 
naklejone — .80. bloki 
olbrzymio 2.50, średnie 
—.90. małe -  5b, no­
tatkowe skórkowe 3 60. 
płócienne i .50, arenda 
kieszoi kowa Skórka 
?,60, płótno 1.40. W y­
bór ''.alondarzy .u- 
ks.uso.wyeh. Dostąp ia 
odwrotnie . kład uapie- 

ru i galanterii

Z. ZJiMBJCKI
* raków, PtoC arjacki 2. 
V j* w irn ym  lateresie na'eiy ra  i  

ta f  uwsgp „a dokładny adns).

Kraków, Garbarska 4.
poloca na

NA ŚWIĘTA
Mydła toaletowe kra 
iowe i zagraniczne l  t g  
m ydeł toaletowych >2 5. 
Perfuny. wody kolofi- 
skie, pudry, kremy, 
wazeliny, farby Jo wto« 
sJ*, sptażjalaość ua 
piegi krem cr.erewcliO- 
Wy, „Vam ''s“ maść ha 
od ti. rożen! a. «  Bogaty 
Sortyment na loterie 
fantowe 10o sztuk b 
złotych. - Świe ;zki na 
drzewko Karton 40 szł 
1 zł. Trutki: Tanatol 
na szw foy , Orwm  ia 
szczur . Hogu aa plu­
skwy. ula kółek irolnt- 
czych, składnic odpo- 
więdni rabat, W y ji ła 
za zaliczeniem poczto­
wym . 1388

M«lw. rtii.h.v,ą
w  ćródn.ieśriu kupię. 

Puśiediticy Wykir.ożenił 
Zgłoszenia 1 azarowicz 
f.ubicz 24. godz. 17— 19. 

r o t

' 'ATRZAŃŚKIE

K A D Z I D Ł O
ao-c. elue 5 kilo zł, 12 
10 k ilo z t  22 fraueo, 
za zaliczką, wysyła po- 
cz ą: H. JURiGFWip,? -  
Nowy Targ. Oilsprze- 
dawcoin w i ę k s z y m  
rabat. 147

— l if.ii, i mew

itaiian n iM  Podaronkieid 
M A  G W I A Z D K Ą

P SM

pilne śpiewaki
w ozicn i przy fcvi%tle 
od Z ł.  2 S .  w zw yż wysy­
ła poczta >a pobraniem 
du każdej mibiścowości. 
GAJEWSKI STANISŁAW 
Bocunia —■ uli :a lirze* 

wieka L 1427.

Z r o z p a a . c  y  kaleka
uw.estuik Swiato,vei 

Wojny i były 4 letni je n ;ec 
Syberyjski sp; ralitowa.ny 
uio>nająw « «  leczenie .-ro 
si P. T . o łaskawe datki 
do Adm. .Głosu Narodu* 
pod .Zrozpaczony*.

ROZWIJANIE SPOŁDźlELNI „WARSZJAIY KRAKOWSKIE".
Uchwałą W alnych Zgromao-eń z 17. listopada,i 2. grudn a ln26 Spół­
dzielnia „W arsztaty Kiakowskie*. została roxwn.zans o  czem Zarząd 
ogłasza wzywając równocześnie w ierzycieli do zgłoszenia swych roszczeń.

Z A R Z Ą D :

3 . W merm * X .

4
ZAKŁAD 1376

P l O f R A  G K Z Y W Y  
w Krakowie, ul, Rajska 10. Tek 4743.

Wykonuje oprawy ozdobne, opra­
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszaiow — Brewiarzy, 

Książek do nabożeństwa.
Rpifiwu bibBgoteb po znilonuch cenach.

Reklama jest dźwignią przemysłu i handlu!

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA KRAKÓW
ui. św. Tomasza L. 35.

p o l e c a  n a s t ę p u j ą c e  w y d a w n i c t w a :

DWIE WAZiSE RZECZY! I. O prawdziwen; chrześci­
jaństwie. II. uśwlata na wsi, Odbitka z „Nowej 
Zoi zy“ . Kraków (bez roku). Nakładen wydaw­
nictwa ,^Tu>vej Zorzy” . W  8-ce, str. 14.

Cena eerz. brosz, ffr 6d 
Autor pierwszej rozprawki, prof. J. Piętka, wy 

kazuje te tylko miłość Boża i czynna, praktyczna 
miłość bliźniego może nas także dziiiaj uratować, 
p. Antoiłina Piętkuwa zaś w dęu®ej rozprawce mówi 
o tem, co wecuug niei nowitmyby dawać szkoły dzia­
twie wiejski^ •. ■ ■‘-■■tr (\

ŁAD ZINA Wanda, posłanka na Sejm Rzecząoospobtej 
PolsJdei; „Zjawiska w Lourder“ . Garść dokumen­
tów na mieiaH zebranych. 1926. Nakładem Naro­
dowej Organizacji Kobiet y Łodzi, ul. Moniuszki 
Nr Lit 76 str. w 8-<ee większej.

Cena egz. brosz, zł 1.50 
Ks. Arcybiskup Teudorowscz w liście do autorki, 

przedrukjwajym ua czele tej broszury, stwierdza, ze 
natchnieniem do tej książeczki było gorące nabożeń­
stwo autorki do Cudownej Panny z Lourdes, a kilka­
krotne pielgrzymki iei do tego lniobra świętego po­
zwoliły jej złąezyć własne przeżycia z informacjami 
ską>Jinąd zaez«rpniętemi“ . Stąd niepośiednaa wartość 
książeczki.

BOGDALSKI* O. Czesław, kaznodzieja genor. Zak. 
OO. Bernardynów: „Organizacja i działalność
III Zakonu Ś. O. pranciszlra". Kraków' 1926. 
Nakładem Zakonu OO. Bfemardynów. W  8-he 
większej, str. 379. . ' . . , Cena eg % źł 4

Piękuy to dar na jubileusz franciszkański, pióra 
tak wytrawnego, jak paóio sędziwego i zasłużonego 
Jubilata, O. BogdaJsldego. Osoba Autora, bogatego 
umysłem, sorcem. wiedzą i doświadczeniem, daje gwa­
rancję. że książka ta jest dojrzałym owocku myśli 
i praktyki Za tak' też go już uznała i przywitała 
gorąco powołana krytyka.

SCHRYYERS, O. Józef.(C. SS. R.. „Ząs idy życia du­
chowego” . Przekład z francuckiego. Bibtjoteka 
życia wewnętrznego. Toin X III. Kraków 1925. 
Wydawnictwo Księży Jezuitów. W  8-ee. 477 str.

Cena egz. brosz, zł 3.60 
„Karty niniejszej książki zawiwają wykład moto 

dyczny studjum rozumowania zarad życia duchow­
nego. Ufem, że książka ta wzbudzi zabUresowamio 
w duszr.-b tchnąeych doskonałością. Da im sposob­
ność do pogłębienia nauki najszlachetniejszej i naj­
potrzebniejszej chrześcijaninowi;, dopomoże zewjento- 
wać się wArńu nie: Uczonych p.at tyk i metod zaleca­
nych w pobożnych ksiażkach‘k (Z Przed ut owy Autora).

P. BERNARDO DEL SOLE, O. F. M.: „Śladami Sera. 
ficktegu )ica“ . Konferencje * o życiu i cnotach 
św. O/Franciszka. Przełożył z drugiego wydani* 
włoskiego 0. Cyyrjau Firpzt, Doktor fiJozofji. Zal 
Br. Mn. (00 , Reformatów). Biblioteka Franci- 
szkańs-ka, tom I.i Lwów 1926. Nakładem Redakcji 
„Posłkdsfca św. Antoniego”  8-ka. str. 231.

Cena egz. brosz, zł 4 
„W  książce tej ks. Dyrektorzy i Kaznodzieje znajdą 

materiału w obfitości do kazań i przemówień dla ter- 
ejarzy w czasie zgromadzeń IU. Zakonu; twmi słowy 
wydawca tej książki określa ,ej użyteczność wyra­
żając zarazem nadzieję, że „Polskę uratować może 
tylko I ramciszek z Assyż-t, to jest to cnoty, do któ­
rych naśladowania, zachęca ta k«iążka“ .

SOBAŃSKI, nr. Michał : „Odrodzenie narodu przez
wiarę i miłość1-1. Zbiór odczytów i artykułów. 
Krajków 1926. Y'ydatvii'ctwo Księży Jezuitów. 
212 el*. ff 8-ee. , • Cena egz. 4>rosz. zł 2.60 

Wydawnictwo usprawiedliwia książkowe wydani* 
przemówień hr. M. Sobańskiego tem. że przewija się 
przez rie przekonanie, iż odrodzenie narodu nie da 
się 0f->irgr,4ć inaczej jak przez wiarę katolicka i miłość 
po chrześcijańsku pojętą, a fco, co głosi, głosi z siłą 
przekonania.

B
Księgarnia moalada na składzie bogaty dssiał teologiczny, wszelkie nowiiści bezposre«Into po wyjściu z druku- — Zamó­
wienia na prowincję przyjmuje i załatwia odwrotną pocztą tyłku za pobraniem poezlowem, po doliczeniu rzeczywistych

NhttMKf M lezplaMe., 5s"tów przesyłki- tadnauc hcicłalnie.

■

I
Wydawca: za „Glos Narodu" Ska z ogr. odpow, K. Holcksa. - Redaktor naczelny i ódpow. J. Matyasik. -• Drukarnia „Głosu Narodu* pod zarządem R. Fefkfc


